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Konferencja prasowa 
V. Landsbergisa

28 października odbyła się I 
loafeitaci* prasowa przewodni
c k o  Rady Najwyższej Vy-
lulasa Landsbergisa.
Mfwil on o reakcji różnych 

bajów, w tym również nasze
go, środków masowego przeka
żą na wstępne wyniki wyborów.
V. Landsbergis zaznaczył, że 
chce sprecyzować niektóre ak
centy. Skonstatowałem, po
wiedział, że DPP Litwy doznała 
prawdziwego sukcesu w  pier
wszej turze głosowania. Istnie
je jednak wiele takich interpre
tacji literackich, które głoszą 
zwycięstwo lub przegraną. W y
daje mi się, że nie jest to zu
pełnie słuszne, ponieważ suk
ces w pierwszej turze nie ozna. 
oa jeszcze zwycięstwa. Nastę
pnie V. Landsbergis powiedział:
7 rzeczy samej znaczny pro
cent wyborców na Litwie, pra
wdopodobnie, zastanowił się 
M i może się zastanowić. Prze
de wszystkim 14,5 proc. wy
borców, których głosy oddane 
wstały za mało wpływowe par
tie i ruchy, nie były liczone w 
sP°sób bezpośredni. Ci ludzie 
tan. gdzie się odbędą powtórne 
•ytory, będą musieli1 wybrać 
P̂ dstawideK innych partii 
PoWyczayćh, kontynuujących 
•jwy. Około 25 proc. ludzi w 

nie głosowało. Dlatego 
Jo ronnowy na Zachodzie, że 

* to druga Rumunia, któ- 
cofa wstecz, do byłych 

“ munistów i wnioski wyciąga
ją y : przez „New York Ti- 

i ..International" we wczo- 
artykule, są niesłuszne, 

y. powiedział V. Lanri- 
teź i  frwają nadal. ' Dlatego 

wszyscy zatroskani, 
^ r̂ nięci, lub ludzie, którzy

faTrl*- Mogą — i z pewno- 
“ ynlą to — rozmawiać ze
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baśnie za przy- 
^  dr® 0,SS' demokratycz- 
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r°Pu. i , *J“®ło «ię zbić nas z 
^  tia P^ien. że nie
?£°kad» 602401 wiek takie
n bądź «w śtT°ny byłego 
I 'h « l D ^yci ek«remi»tycz-

£ f e , ych mo™FWyiędział v. Landsber-

Następnie przewodniczący Ra
dy Najwyższej objaśnił niektóre 
rozumowania na temat stosun
ków z Rosją. Jeśli ktoś oczeku
je  poprawy stosunków z  coraz 
gocszą Rosją —  to należy z te
go również wyciągnąć jeszcze 
dokładniejsze wnioski, powie
dział przewodniczący. W  rze
czywistości, wydaje mi się, na
leżałoby mówić nie o  stosun
kach z  Rosją, lecz z kimś z Ro
sji, i jakie siły polityczne na 
Litwie i- w  ogóle Litwa mają 
stosunki. W  Rosji, powiedział 
V. Landsbergis, istnieją bardzo 
Interesujące zjawiska w wysił
kach sił demokratycznych na 
rzecz utrzymania pozycji prze
ciwko presji sił mniej demokra
tycznych. Słyszy się już i  takie 
argumenty, że- Burbulis —  to 
Litwin. Myśmy takie rzeczy na 
Litwie również widzieli i wiemy, 
co s&ę kryje za takimi argu
mentami.

Przewodniczący Rady Najwyż
szej odnotował, że. w jego prze
konaniu niebezpieczne i nieudol
ne wydają się niektóre rozmoiwy 
lidera DPP Litwy o  tym, że zre
widowane zostaną porozumienia 
z Międzynarodowym Funduszem 
Walutowym. Może były to nie
opatrzne słowa, ale jeśli wcie
lone zostaną w czyn, to będzie 
niedobrze. V. Landsbergis powie
dział, że dałoby się to nazwać 
umyślnym pogarszaniem stosun
ków z Zachodem, zwiewaniem 
nieufności wobec Litwy, co by 
oznaczało niemalże zdradę.

Przewodniczący Rady Najwyż
szej akcentując rolę opozycji 
powiedział: mieliśmy destruktyw
ną opozycję w  Radzie Najwyż
szej litwy. Jeśli porozumienie 
.,0 demokratyczną Litwę" pozos
tanie w opozycji, będzie się sta
rało być konstruktywnym, popie
rać pożyteczne dla Litwy spra
wy, krytycznie obserwować i 
wpłynąć wtedy, gdy obierany kie
runek polityczny luib decyzje 
będa niekorzystne dla Litwy. Ta
ki nadzór przede wszystkim po
trzebny będzie nad wycofaniem 
wojsk i jego terminami, a także 
nieangażowaniu się do postso- 
wiećkich związków gospodar
czych i innych. Jednomyślnie 
postanowiła lak Rada Najwyższa 
i jest to równoznaczne z ustawą 
konstytucyjną, powiedział na za
kończenie V . Landsbergis.

Następnie przewodniczący Ra
dy Najwyższej odpowiedział na 
pytania dziennikarzy.

W  konferencji wziął również 
udział przewodniczący Głównej 
Komisji Wyborczej Vaclovas Lit- 
vinas. Udokładnił on niektóre 
wyniki wyborów.

(ELTA)
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roku wytwarzać

akumulatory do samochodów i 
maszyn rolniczych, oszczędne u- 
rządzenia do ogrzewania miesz
kań. Na te programy komisja 
przydzieliła kredyt w wysoko
ści 15 min talonów (na jeden 
rok).

Pomoc materialną na zakup 
pasz 1 paliw otrzyma szereg 
przedsiębiorstw. (ELTA)

Uregulowano komunikację lotniczą z Polską
WILNO (ELTA). W e wtorek 

podpisana została umowa o cy
wilnej komunikacji lotniczej 
między rządami Repu Wiki Lite
wskiej f Rzeczypospolitej Pol
skiej. Swymi podpisami1 za
twierdzili ją minister komuni
kacji Litwy J. Birżiśkis i minr- 
ster transportu 1 gospodarki 
morskiej Polski Z. Jaworski. Jest 
to pierwsza międzynarodowa 
umowa naszego kraju w spra
wie komunikacji1 lotniczej. Lit
wa i  Polską podpisały już umo
wę w  sprawie komunikacji dro
gami samochodowymi i koleją.

Dokument ten reguluje sto
sunki międzypaństwowe, usta
la najważniejsze interesy pań
stwa w dziedzinie transportu 
powietrznego, powiedział kor. 
ELTA minister komunikacji J. 
Birziśkis. Powiedziano w  nią), 
jak przelatuje się nad teryto
rium stron, jakie są rozlicze

nia, jaki status samolotu.. Na 
przykład, polski samolot po,wy
lądowaniu na lotnisku Litwy ma 
status suwerenności terytorial
nej Polski. „Ta umowa między
rządowa stwarza możliwości 
podpisania umowy komercyj
nej —  stwierdził J. Birziśkis. — 
Na przykład, planuje się rejsy 
samolotowe Kowno !§§■ Szczecin, 
Wilno — Kraków i inne, do 
obu krajów będą mogły latać 
samoloty prywatne". Dla Lit
wy ważne znaczenie ma też ko
rytarz powietrzny przez Pol
skę. Korzystając z przestrzeni 
powietrznej naszych sąsiadów, 
a następnie Litwy linie lotni
cze różnych krajów będą nam 
płaciły rocznie około 3. min do. 
larów USA.

Ministrowie Litwy i  Polski 
omówili również możliwość wy
miany studentów, wpływanie 
niewielkich statków prywat

nych na wody terytorialne, mó
wili o tym, jak rozszerzać 
współpracę w kolejnictwie i ure
gulować przerzut, towarów przez 
stację kolejową w Szesztokach. 
Powołana litewsko-polska: ko
misja transportowa będzie roz
patrywała różnorodne kwestie, 
stanowiące przedmiot zaintere
sowania obu państw i przed
stawiała propozycje.

27 października premier A. 
Abiśala przyjął ministra tran
sportu i gospodarki morskiej Z. 
Jaworskiego. Podczas spotkania 
mówiono o konstruktywnej 
współpracy obu krajów w dzie
dzinie transportu. Tylko w tym 
roku uruchomiono blisko 30 
litewsko-polskich linii autobuso
wych. Z kierownictwem Mini
sterstwa Komunikacji Litwy 
omówiono możliwość utworze
nia wspólnej międzypaństwo
wej komisji transportu.

Marzą o komercji
W e wtorek w dyrekcji gene

ralnej „Kolei- Litewskich" od
była się konferencja prasowa, 
w której wzięli udział licznie 
zgromadzeni dziennikarze i 
„generalicj a "  przedsiębiorstwa, 
z dyrektorem generalnym A. 
Kliore na czele. Zgodnie z za
łożeniami kierownictwa kolei, 
konferencje takie staną się tra
dycją, aby ludzie wiedzieli, co 
się Ui dzieje 1 aby nie sądzili 
o kolei tylko na podstawie 
oblężonych przez spekulantów 
kas biletowych oraz nie opala

nych wagonów. (Niestety, pasa
żerów interesują właśnie te stro
ny życia kolei —  aut). Pan 
Kliore zauważył, że kolej jest 
swego rodzaju państwem w pań
stwie i należy się jej szacunek. 
Kolej to sieć specjalistycznych 
zakładów i . fabryk, placówek 
usługowych. Każde z tych og
niw wymaga dofinansowania, 
aby osiągnąć jakiś godziwy po
ziom. Tymczasem problemom 
kolejnictwa udziela się mini
mum uwagi.

„Koleje Litewskie" — to 2.040

km torów, to 63 min ładun
ków i 34 min pasażerów ro
cznie, co stanowi połowę prze
wozów transportu Litwy w ogó
le. Jest ona najtańszym, jak do
tąd rodzajem komunikacji w re
publice.

Jeżeli sięgnąć do źródeł hi
storycznych, to przekonamy się, 
że zaledwie 20 lat kolej litew
ska była samodzielna i niezale
żna. W  pozostałym okresie pod
legała początkowo carskiej ad
ministracji, a potem sowieckiej. 
Więc teraz wszystko należy za
czynać od zera: tworzyć własne 
struktury, własny statut, zasady 
normatywne, system rozliczeń.

(Dokończenie na str. 2)

Prenumerata-93

Potrzebują pomocy
Od pierwszego dnia istnienia 

polskiej gazety regularnie ją 
prenumerowałem i czytałem od 
deski do deski. Jeszcze w ubie
głym roku udeło mi się zapre
numerować „Kurier" na rok bie
żący. więc do końca reku będę 
go otrzymywał, ale z przeraże
niem myślę, co będzie dalej. Nie 
stać mnie na zaprenumerowanie 
mojej gazety na 1993 rok, moja 
renta jest minimalna.

Kilka słów o sobie. Jestem by
łym więźniem politycznym, zre
habilitowanym dopiero w 1971 ro
ku. W  więzieniu straciłem zdro
wie —  mam chore serce, nerki, 
cierpię na artretyzm, przeszed
łem już 5 operacji. Ciągle po
trzebuję leków, a w aptekach 
ich nie ma. Są. co prawda, na 
rynku, ale trzeba tam za nie pła
cić kosmiczne ceny. Poza tym 
komorne ciągle wzrasta, potrze
ba coraz więcej pieniędzy na za
spokojenie podstawowych po
trzeb życiowych, a skąd je brać? 
W  takie i sytuacji mogę tylko 
marzyć o gazecie. A  przecież 
„Kurier Wileński" jest dla mnie 

wszystkim: pokarmem duchowym,

lekiem na ból fizyczny, zamienia 
mi kino i teati, jest jedyną roz- 
rywką. Tylko dzięki Waszel ga
zecie dowiaduję się, co się dzie
je na Litwie w Polsce i na ca
łym święcie.

Przykro mi się zwracać z proś
ba o. pomoc w prenumeracie, 
dotąd nigdy nikogo o nic nie 
prosiłem, zawsze sobie jakoś ra
dziłem, ale tym razem naprawdę 
nie stać mnie na prenumeratę. 
Jako więzień polityczny ubiega* 
łem' się o rekompensatę, ale na 
Litwie mi odmówiono, gdyż by
łem w swoim czasie powołany 
do wojska sowieckiego z Grod
na, a .‘aresztowany w Stalingra
dzie. Zaś Rosja odmawia wypła
cenia rekompensaty z tgo powo
du, że jestem obywatelem inne
go państwa. Dlatego zmuszony 
byłem napisać ten list do Reda- 
kcji, choć serce mi z bólu pła
cze, że muszę wyciągać rękę po 
pomoc, ale robię to dlatego, te

wierzę w moją gazetę. Z szacun
kiem

Jan FALEJCZYK

PS. Na potwierdzenie tego, że 
jestem inwalidą i byłym więź
niem politycznym załączam ko
pie odpowiednich zaświadczeń.

Szanowna Redakcjol Pani Sta
nisława Wasilewska jest inwali
dą I grupy po wylewie krwi do 
mózgu. Już od 24 lat nie opusz
cza swego mieszkania i jedynym 
jej oknem na świat jest „Kurier 
Wileński". Nigdy się nie rozsta
je z książką i gazetą. Trudno so
bie wyobrazić jakie będzie Jej 
życie, gdv zabraknie Jej tego 
..pokarmu" drchowego. Z powa
żaniem

Janina STANKIEWICZ

OD REDAKCJI: Szanowni Czy
telnicy, jeżeli ktoś z Was jest 
w stanie dopomóc tym osobom w 
zaprenumerowaniu naszego dzien
nika, prosimy słe zgłaszać do re
dakcji pod numerem telefonu: 
42-79-01.
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Marzą o komercji
(Dokończenie ze str. 1)

Trzeba drukować urzędowe dru
czki, ba, nawet bilety.

Kolej poczyniła już pierwsze 
kroki w swym samodzielnym 
życiu: zawarła - układy o rozli
czeniach, o tranzycie z kra jam i- 
sąsiadamb weszła w skład wie* 
lu międzynarodowych organi
zacji. Ostateczny cel — włą
czenie się do europejskiego sy
stemu komunikacji kolejowej. 
Mówić o tym za wcześnie — 
stan taboru kolejowego pozosta
wia wiele do życzenia, brakuje 
fachowej, kulturalnej kadry, 
specjalistów od komercji, han
dlu zagranicznego. Poza bra
kiem funduszy daje się we zna
ki brak rozeznania w świato
wych strukturach kolejowych, 
normalnej informacji gdzie i co 
należy kupować, gdzie taniej, 
gdzie lepiej i czy zagraniczny 
sprzęt wpisze się do naszego ta
boru.

Aby włączyć się do Buropy, 
musimy mieć ludzkie wagony 
i normalne tory. Tymczasem 
zamiast planowanych 50 km, 
wyremontowaliśmy w br. zale
dwie 5 km. Przyczyny? — ogól
ny kryzys w gospodarce, gene
ralna rekonstrukcja kolejni
ctwa. W  związku z tym szyb
kość naszych pociągów nlewie. 
le się różni od przedwojennej. 
Czy Niemcy albo Francja, gdzie 
pociągi mkną z  szybkością 513 
km/godz., zechcą mieć z nami 
do czynienia?

Dziennikarze pytali którędy 
wiedzie droga do Europy. Pan 
Kliorć powiedział, że dla nas 
zaczyna się ona w Helsinkach, 
wiedzie przez Rygę, Kowno, Sze- 
sztoki, Suwałki, Warszawę do 
Berlina. Na razie jedynym ok
nem na świat są Szesztoki, a 
tam... Rodzimi biznesmeni chcąc 
zaoszczędzić dolary, wykupują 
miejscówki z Wilna do Szesz- 
tok i dopiero tam kupują bilet 
przez granicę. Szturmują więc 
jedyną kasę, stwarzają niewygo

dy sobie i innym. Droga do Bu
ropy wiedzie więc przede wszy
stkim przez przebudowę naszej 
świadomości..

Zdaniem dyrektora technicz
nego A. Rudzkisa należy zacząć 
od przekładania torów na trasie 
Alytus—Warena—Wilno. Prae-
cież me zostawi się stolicy na 
poboczu wielkich dróg. Ale bu
dowa nowego odcinka kolei ko
sztuje olbrzymie sumy.

Wykładowca Wileńskiego U- 
niwersytetu Technicznego —- 
uczelni szykującej specjalistów 
dla kolejnictwa — ubolewał nad 
warunkami, w jakich zmuszeni 
są pracować maszyniści. N i
gdzie na świecie nie pracują 
oni w tak ciężkich warunkach. 
Opowiedział następnie, jak wy
gląda podróż do Mińska prze
ładowanym pociągiem, jak op
racowane są rozkłady jazdy na 
stacjach.

-Mówiono o wysokich kosz
tach paliwa, braku części za
miennych. Około 100 ich rodza
jów kupuje się w Niemczech i 
na Węgrzech. „Kurier" intere
sował się, jak przebiegał ogło
szony swego czasu konkurs na 
objęcie stanowisk kasjerów i 
konduktorów. Zgłosiło się 320 
pretendentów, przyjęto 24 ka
sjerów i 54 konduktorów.

Optymistycznie zabrzmiało oś
wiadczenie p. Kliore, że JKołe- 
je  Litewskie” mają zamiar roz
począć działalność komercyjną. 
Być może, już wkrótce zaprosi 
się przedsiębiorców, aby zakła
dali swe kioski na peronach, 
rozmieszczali tu reklamę. Han
del z pewnością ożywi nasze 
ponure, beznadziejne stacje, 
spragnione barw, świateł i fan
tazji.

Mimo tej optymistycznej nu
ty, wszyscy rozumieli, jak tra
gicznie wygląda sytuacja. Kon
ferencja prasowa powołana by
ła zwrócić kolejny raz uwagę 
społeczności na problemy ko
lejnictwa.

Barbara ZNAJDZK.OWSKA

Zobaczyć Górskiego...
Jak jo l informqwaUśmy, na Litwie z 3-dnlową wizytą gości 

delegacja Polskiego 'Związku Piłki Nożne] z jego przewod
niczącym Kazimierzem Górskim n,« czele. Dziś o godz. 17.30 
w siedzibie zarządu ZPL m. Wilna nadarza się niepowtarza
lna okazja spotkana 4ę z tym trenerem-legendą, współtwór
cą największych sukcesów polskiego futbolu.

Serdecznie wszystkich zapraszamy.

N a d sz e d ł czas, 
by ponieść odpowiedzialność..

W  nadanym przez/ ITAR—
TASS oświadczeniu komitetu ob
rony więźniów politycznych 
twierdzi się, że w więzieniach 
Litwy przebywa 13 więźniów po
litycznych — działaczy opozycji, 
których pozbawiono wolności ja
koby z motywów politycznych. 
Komitet ten twierdzi, że mogą o- 
ni być oskarżeni o naruszenie 
ustawy o partiach politycznych 
Za co, rzekomo, grozi im kara 
śmierci.

Jak powiedział kor. ELTA proi 
kurator, generalny Republiki Li
tewskiej A. Paulauskas, są za
trzymane osoby wobec których 
wysunięto oskarżenia o dokona
nie przestępstw stanu. Dobiega 
końca dochodzenie w ich spra
wie. W  oświadczeniu wymienia 
się ludzi — byłych drużynow- 
ców, działaczy partii komunisty
cznej. którzy organizowali wyda
rzenia styczniowe, poparli pućz. 
W  tym celu użyli oni armii so
wieckiej, Innych struktur repre
syjnych. Nie są to więźniowie 
polityczni. Zastraszanie karą 
śmierci za naruszenia ustawy o 
partiach politycznych fest wy
mysłem. Nie przewiduje się od
powiedzialności karnej za jej na
ruszenia. Wyszczególnione osoby 
tworzyły Organizacje, zmierzają
ce do tego, aby w drodze prze
mocy. siłą obalić władzę, zmie

nić ustrój państwowy. Zajmowa
ły się tym KPZR, prokuratura, 
drużyny Litewskiej SRR. Za ta
ką działalność zgodnie z artyku
łami Kodeksu Karnego może być 
zastosowana kara do 15 lat poz
bawienia wolności. Na Litwie ka
rę śmierci można orzekać _Jyi- 
ko w wyjątkowym przypadku — 
za zabójstwo z premedytacją. Ta
ką karę za przestępstwa stanu 
zniesiono na początku roku u- 
biegłego. W  owych trudnych cza
sach mówiliśmy wspólnikom 4 o- 
kupantów — nadejdzie czas, by 
ponieść odpowiedzialność i wła
śnie ten czas nadszedł..?1 «. •

W  oświadczeniu wymienia się
S. Nago me go — drugiego sekre
tarza Wileńskiego Komitetu Miej
skiego KPZR, ale wśród zatrzy
manych nie ma A. Kudriaszowa. 
Figuruje natomiast A. Kondraszow 
-—  były komendant sztabu dru
żyny m. Wilna. Uczestniczyli o- 
ni w wydarzeniach styczniowych 
przed gmachami radia i  telewizji', 
organizowali wojsko sowieckie i 
innych wykonawców do wspólne
go celu —  obalić władzę. Po 
zgromadzeniu wystarczających 
dowodów takie ( działalności oni, 
podobnie jak i były pierwszy 
zastępca prokuratora generalne
go Litewskiej SRR M. Krempow- 
ska, zostali aresztowani we wrze
śniu, październiku.

WIZYTA WE WŁOSZECH

W  czasie dwudniowej prywa
tnej wizyty w Rzymie, H. Su
chocka została przyjęta przez 
Jana Pawła II oraz spotkała się 
z premierem G. Amato, jak ró
wnież z ministrem spraw zagra
nicznych Włoch. Po przylocie do 
Warszawy pani premier powie
działa dziennikarzom, że \yizyta 
u Ojca Świętego była bardzo 
ważna. Poruszono w rozmowie 
wiele spraw dotyczących Polski 
oraz roń naszego kraju w świe
cie, w Europie Wschodniej i 
Środkowej. Papież wyraził prze
konanie, iż Polska ma szanse 
stać aię_ krajem stabilizującym 
sytuację w tej części Europy. W  
czasie rozmowy z G. Amato,
H. Suchocka poruszyła m.in. 
kwestie wykorzystania 1 mld 
USD z funduszu stabilizacyjne
go na restrukturyzację banków 
w Polsce. Sprawa ta została za
blokowana ze względu na nega
tywne stanowisko Wioch.

GŁÓWNE ZADANIE —
WSPOMAGANIE POLAKÓW 

POZA KRAJEM 

l Delegaci zakończonego w 
Warszawie nadzwyczajnego wal
nego zgromadzenia stowarzysze
nia „Wspólnota Polska" przyję
li deklarację programową, w 
której za główne zadanie sto
warzyszenia uznano wspomaga
nie Polaków poza krajem, zwła
szcza w  państwach postkomuni
stycznych, w dziedzinie oświa
ty, kultury, prasy l ochrony za
bytków. Postanowiono zwrócić 
się do sejmowej komisji , łącz
ności z Polakami za granicą o 
podjęcie inicjatywy ustawodaw
czej w  celu powołania funduszu 
pomocy Polakom na Wschodzie,

a także utworzyć zespół robo
czy, który zajmie się opracowa
niem programu takiej pomo
cy. Wybrano nowe władze 
„Wspólnoty Polskiej". Jej pre
zesem został ponownie A. Stel
machowski.

GOSPODARKA 
ZA 9 MIESIĘCY

Prezes GUS —  J. Oleński 
oraz J. KropiwnickL poinformo
wali dziennikarzy o  wynikach 
gospodarki za 9 miesięcy br., a 
oto niektóre z  przytoczonych 
pi‘zez nich danych:

—  w porównaniu z  rokiem 
ubiegłym nastąpił wzrost pro
dukcji przemysłowej (wg C li*  o 
0,6 proc., a wg GUS o  1,2 proc.), 
co stwarza nadzieję na przekro
czenie w ciągu całego br. ubie
głorocznych rezultatów o 2 proc.;

—  wydajność pracy wzrosła 
o 10,4 proc.

— wpływy z eksportu wynio
sły 10,36 mld USD, zaś wypłaty 
za Import —  9,34 mld USD. W  
trzecim kwartale zaobserwowa
no jednak spadek obrotów, a 
we wrześniu wydatki przewyż
szały wpływy. Mimo to* jak

stwierdza CUP, powinni  ̂ I 
koniec br. uzyafcaME*) I 
saldo rzędu 800 min wSiSK 
tor prywatny pirtycyjrtJB 
proc. w eksporcie fjw 
w  im*xucie. Zadłużeni® SH  
czne Polski pod kooieći^H 
wynotiło ponad 50 ®1q |SK 
na jego obsługę wyiW.™]
1,2 min USD;

— nastąpił dalszy i 
ora prywatnego. }  P r J ^  
nim (łącznie z  rolnict^M 
proc. ogółu zatrudniony^** 
twarza on 45 proc. pfcb. H I  
dukcjl przemysłowej RSnH 
która prywatnego wyJS* V, 
proc., w budownictwu.?! 
proc., w handlu 80 proc. uA 
tego sektora we g g m f l  
budżetu państwa szacuje?I 
Ok. 10 proc.;

— wskaźnik rentowności ̂  
siębicrstw wyniósł
ub. roku —  6,111 a straty ' 
każdym 1000 zł. sprzediJ j  
dufit-ji —  8  tL  Zadłużenie 
sięblorstw wobec banków u? 
jenraie wobec siebie wzr<*k̂  
400 bln zł. Deficyt 1
wreśniu przekroczyć Rfff ■ 
7L:

— rezerwy dewizowe W .  
wzrosły o  30 proc., w  po^T 
ni u z  grudniem 1991 roka;
1 —  brak jest oznak poix*w 

ida inwestycyjnego! a wm* 
rozpoczętych budów jest 11| 
proc. mniejsza niż przed aw ,

— we wrześniu nastąpiło |f| 
śpieszenie inflacji. Średni | 
ziom cen detalicznych Emy (

■  5,3 proc. (żywność o 9,9 ||| 
Uwzględniając skutki 
przewiduje się, że w relacji nv 
dzień 1992 do grudnia 1993 
flacja wyniesie 52,2 proc;

bezrobocie objęło y  ||
osób.

PAPIEŻ PRZYJĄŁ W  W ATYKANIE HIERARCHÓW  
KATOLICKICH KRAJÓW BAŁTYCKICH

W ATYKAN (ITAR—TASS—
ELTA). 27 października papież 
Jan Paweł II udzielił osobistej 
audiencji hierarchom katolickim 
kiajów bałtyckich. W  Watykanie 
przyjął on arcybiskupa wileńskie
go Audrlusa Juozasa Baćklsa, 
Arcybiskupa Rygi Janisa Pujatę 
i nuncjusza papieskiego na Lit
wie, Łotwie i w Estonii bisku
pa Justa Mu-llora Garda, które

go rezydencja mieści się obe
cnie w  stolicy Litwy.

Stolica Apostolska podała tyl
ko ten fakt, że odbyły Sie roz
mowy na temat obecnej sytuacji 
w krajach bałtyckich. Agencja 
informacyjna ANSA przypomina, 
że we wrześniu 1993 roku głowa 
Kościoła Rzymskokatolickiego 
zamierza udać. się w pielgrzymkę 
pasterską do tych państw.

JELCYN: FRONT O CALEN IA  NARODOWEGO —  
ORGANIZACJĄ ANTYKONSTYTUCYJNĄ

MOSKWA (RIA—rELTAl. B. 
Jelcyn jest zsi tym', aby front o* 
ca lenia narodowego został roz
wiązany. Na posiedzeniu kole
gium MSZ Rosji, które odbyło 
się 27 października, prezydent 
Federacji* Rosyjskiej Wyraził po
gląd, że trzeba wydać ..dekret 
bezpośredniego działania" w spra
wie likwidacji frontu ocalenia na
rodowego. Powiedział on. że ta 
organizacja jest nielegalna, ,,nie- 
zarejestrowana, wzywa do oba

lenia władzy. destabilizuje i 
przeciwstawia sobie społeczeńst
wo". Trzeba to uczynić i odpo
wiem za ten krek, powiedział B. 
Jelcyn. Stwierdził on, że miesz
kańcy „córaz częściej wyrażają 
opinię, iż należy podjąć ostrzej
sze kroki przeciwko wszystkim 
krzykaczom politycznym, wzywa
jącym do obalenia sposobem an
tykonstytucyjnym władzy polity
cznej Rosji".

M O ŁD O W g O PUŚCIŁA  PONAD  POŁOW A  
M IESZKAŃCÓW  NARODOWOŚCI ŻYDOWSKIEJi

KISZYNIÓW (ITAR—TA3S— 
ELTA). W  ciągu ostatnich trzech 
lat Mołdowę opuściła ponad po
łowa mieszkających tu Żydów. 
Szczyt nastąpił w dniach starć 
zbrojnych w Benderach, gdy przy 
pomocy organizacji międzynaro
dowych emigrowali oni całymi 
partiami.

Obecnie w Mołdowie pozosta
ło tylko 30 tvs. Żydów. Zdaniem

specjalistów od spraw zasobów 
pracy, masowe wyjazdy Żydów 
wyrządziły wiele szkody tej re
publice. Utraciła ona dziesiątki 
tysięcy lekarzy, inżynierów, wy
kładowców i innych specjalistów 
o wysokich kwalifikacjach głó
wnie dlatego, że byli oni nie
pewni cq do stabilności sytuacji 
politycznej i socjalnej w Mołdo-

ZATWIERDZONO 
NOW Y RZĄD 

UKRAINY
KUCW (AFP—ELTA) P 9  

ment Ukrainy ogromną |p| 
szością głosów zatwierdzi! ro
szony przez premiera* L  Koo 
mę nowy rząd kraju, składają 
się z 33 członków.' Pierw^ 
wicepremierem został członek* 
pozycyjnego Ruchu L Juduw*̂  
skL

Inny działacz Ruchitf W. 
nanik ze Lwowa został miano* 
ny wicepremierem do spraw p* 
podarczych.

Spośród popizednicflj 00̂ 81̂  
swe stanowiska zachowali
ter sPraw zagranicznych A.
nko, minister obronyjK. 
zow, minister finansów (* 
czenko i kierownik? słuśb? 
pieczeństwa J. Marczuk.

B IA Ł O R U Ś  ODWOŁUJĘ 
S W Y C H  WOJSKOWYCH

MIŃSK. 26 październik* fS 
injorm—ELTA). Rząd 
postanowił do 1 stycznia 
z Zakaukazia, Azji Srodko 
krajów bałtyckich cJdwol&c 
skowych, którzy są oby1''* 
mi tej republiki. 3

Postanowiono, że Pj1®81--
nym do republikivSwojsb>
potrzebującym mieszkań. _ ^ 
Ii się DCżyczek na buwj*^ 
mów indywidualnych
szkań w domach, spółdzi®

UJAWNFONO NOW E DOKUMENTY  
O ZABÓJSTWIE J. KENNEDYEGO

WASZYNGTON (ITAR—TASS 
—ELTA). W  poniedziałek prezy
dent USA G. Bush podpisał za
akceptowany wcześniej przez 
Kongres projekt ustawy, przewi
dujący ujawnienie i opublikowa
nie nowych rządowych dokumen
tów o zabójstwie prezydenta J. 
Kennedy'ego. Ustawa przewiduje 
ogólne zasady, którymi powinny 
się kierować wszystkie instytn- 
■ cje. upowszechniając te doku

menty, mianowicie Kongres, CIA, 
FBI, archiwa i in. Skala doku
mentów jest niezmiernie obszer
na — od supertajnych meldun
ków wywiadu do wycidków z 
gazet. „Podpisałem ten projekt 
ustawy — oświadczył Bush, ma
jąc nadzieję, żc przyczyni się to 
do zabliźnienia zadanych prawie 
30 lat temu ran naszemu narodo
wi. —  ...Całkowicie aprobuję tę 
ustawę".

5-osobowa komisja 
ka brdzie analizowała IC 
menty, które czynniki '• 
pragną utrzymać w DH 
Będzie ona upcwatniagAjK 
wiadomienia społeczsnj j 
mery kańskiego o sporny^ 
nientach.

Nie zostanie opubliko*1̂
lko teczka zawierająca 
sekcji i rentoenewskieg® 
zwłok prezydenta K®®®^' 
Materiał ten pozostai^Hy.
: będzie sie znajdowqfflP^ 
rodziny Kennedy*3̂ ^ H
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W ciągu ostatnich lat znacznie zmienił się główny plac Kowna — Plac Vienybes. Odbudowano 
la Grób Nieznanego Żołnierza, Statuę Wolności, popiersia wybitnych ludzi Litwy.

Związek Architektów Kowna ogłosił konkurs na opracowanie projektów urzadzenia placu. 
yf Domu Architekta otwarto wystawę projektów i makiet zgłoszonych na konkurs.
SA ZDJĘCIU: Jeden z projektów konkursowych.

Fot. K. Jurele 
(ELTA)

Dbajmy o przepustkę
Wiosną 1990 roku, k iedy 

decydowały się iosy państ
wa litewskiego.', k iedy nadz
wyczaj ostro powstał prob- 

wyjścia informacyjnego 
aa świat, podjęto jedynie 
słuszna decyzję o retransmi- 
lowaniu I programu Telew i- 
tjl Polskiej przez wileński 
środek telewizyjny.

Już wtedy la decyzja rzą- 
du była przyjęta niejednoz
nacznie. Superpatrioci litew 
scy. tj. przewrażliwione skra- 
!°e siły polityczne, u jrzeli w  
ty® szansę dla potwierdzenia 
^ojej tezy o niby odradza
łbym się zagrożeniu repolo- 
Qizacyjnym.

Czas pokazał, że za poś- 
•ednictwem ! programu TVP 

y świat bacznie obserwo- 
zmagania Litwy o niepo- 

ie? Progi am ten chętnie 
oglądany przez dojrzałych narodowo, estetycznie 
'owo Litwinów. Telew i-kuttuto

Warszawy jest też do- 1  
^p rzyk ład em  i Wzorem 
r^ratycznego podejścia

ffi^ecanycŁ, db 
przemian zacho- 

w w Eurece i świecie 
i»0ttir,Ie e t y c z n y m  i eko- 
^  na Litwie
1 nahS®  jedną
q moill'woś' 
Hiem S -  1 m * *  l W
Id P o i? ? 1111' TVP pozwoli
sz na Litwie poczuć 
lo w ^ Iel Pewnym o swą 
^ 10«s narodową.

•k z DiRle ipotykamy
fto8t S y? ? ym'ja t » r wj elewlzji Polskiąj
^•'kodai.i ^ ewizil u tw y  
^BUn 1 co najgorsze, 

u? zakończeniu 
^^era 7*̂ ° Ocznej wizyty 

Praw*w Abiśaly w Pols- 
M 8ajnv̂ ,0̂ °bnie chciano 

»*>i stworzyć „przy- 
i r̂ o £ ° sfeS  na Przysz- 

,H- Suchocką,i

tuacji, gd v  państwo nasze 
(tzn. podatników) stać n a  3 
telew izyjne program y państ
w owe, w  tym  samym czasie 
nie stać na ciepłą w odę w  
.domach? Ostatnio na Te lew i
z ję  L itw y  W schodniej m iędzy 
innymi w ydano 564 tys. USD. 
N o  tak, dla ek ipy  sąd zące j 
propaganda m iała większe 
znaczenie rJż zdrow ie ludzi. 
C zy  nie dlatego przegrał Sa- 
judis? C zy  i now y Sejm  bę
dzie tolerował podobne w y 
datki na propagandę?

Tak  czy  inaczej ogranicze
nie em isji T V  Polskiej jest 
wyraźnym  i świadomym kro
kiem  skierowanym przeciwko 
mniejszości polskiej, cieszą
cej się do tej chw ili m ożli

wością obcowania z literackim 
język iem  polskim, z  którym 
obcowanie pozwalało nie ty l
ko na w yzbyc ie  się rusycyz
m ów i innych naleciałości ję 
zykowych,. ale i na uzupeł
nienie braku polskiej prasy 
i książek.

Decydenci także nie uwz
ględnili, że obcowanie z 
T V P  ma w ym ierny w p ływ  na 
rynkowe, demokratyczne, eu
ropejskie wychowanie właś
nie tych środowisk mniejszo
ściowych, które są tak chęt
nie przez ekipę rządzącą os
karżane o  prokomunistyczne 
poglądy- A  może decyzje o 
zmniejszeniu programów 
TV P  zapadły „na górze" nie 
7. w o li rządu Litwy, ale po
dziemnego Biura Polityczne
go towarzysza Burok'evićiusa? 

. M ów m y też Wprost, że ka- 
W y  z  trzech istniejących 
programów Tel'ew fzji Litews
k iej różni się od siebie w y 
łącznie stopniem nudy. N ie  
z braku tematów, nie z bra

ku  pomysłów, n ie  z  braku 
dobrych chęci, czy czegoś, co 
może stanowić o jakości, a 
z tego, z czego nie może w y 
zw olić się ekipa rządząca —  
ze starosowieckiej bo jaźni
konkurencji. Stąd używanie 
wyłącznie biało-czarnych 
farb, zamykanie, zabranianie, 
wym ijanie się i... uciekanie 
od demokratycznych zasad. 
Bo Europa, to swobodny prze
p ływ  informacji, to  prywatna 
telew izja istniejąca obok, a 

nie zamiast, to walka o  w zg lę
d y  w idza telew izyjnego, a 
nie dogadzanie ośrodkom 
politycznym. C zy także i ten 
prym itywizm  myślenia przy
czynił się do przegranej eki
p y  rządzące j w  wyborach do 
Sejmu?

Czy leży w ięc w  interesie 
państwa litewskiego gilotyno
wanie I programu TVP? I kto 
jest zainteresowany, by nasze 
państwo — wolna i niepodle
gła Litwa —  zm ierzające do 
członkowstwa w  Radzie Eu
ropy, było postrzegane jako 
naruszycielka art- 8d cz. III 
„Europejskiej karty języków  
regionalnych i mniejszościo
wych'^ według którego „nie 
należy stwarzać dla mniej
szości narodowych żadnych 
przeszkód h odbiorze prog
ramów nadawanych z krajów 
sąsiednich o  lym samym ję
zyku i kulturze, a w  miarę 
możliwości ułatwiać ten od
biór".

A  więc. droga do Europy 
jest trudna i ciągle trzeba 
zabiegać o przepustkę.

Czesław OKIŃCZYC, 
deputowany do RN RŁ,

wiceprzewodniczący komisji
Spraw Zagranicznych

Cmentarze czekają na nas
Zatrzymaj się — Memento 

mort — „pamiętaj o śmierci 
Kim jesteśmy? Skąd przybywa
my? Dokąd idziemy? Czego o- 
czeku jemy?

Pytania, które umieścił Er
nest Bloch, marksistowski filo
zof w traktacie „O nadziei" za
dają sobie wszyscy, wierzący i 
niewierzący. Również współczes
nyy człowiek, w świecie niepoko
ju, oszustwa, przegranej i roz
paczy, chce dokonać intelektua
lnej analizy swojej drogi życia, 
a przede wszystkim tajemnicy 
śmierci. Czujemy w sobie moc 
nieśmiertelności, a jednocześnie 
jesteśmy bezradni wobec konie, 
czności umierania. Rodzi to nasz 
naturalny protest przeciwko pra
wu śmierci. Jednak ku zrozu
mieniu przemijalności i naszego 
ostatecznego celu życia należy 
pamiętać, że „śmierć weszła na 
świat przez zawiść diabła i  do
świadczają jej ci, któriy. db nie
go należą!" (Mdr 2,24). Nato
miast „szczęśliwy człowiek, któ
ry złożył swą nadzieję w Panu“_ 
(ps.) Bóg jest Panem życia, a 
my „pielgrzymami nadziei1* ku 
wieczności.

Nadzieja Zmartwychwstania w 
Chrystusie czyni nasze życie i 
naszą śmierć sensem miłości 
przebaczającego Boga, który w 
sprawiedliwości wiecznej darzy 
człowieka Szczęściem.

Piękna lekcja młodego czło
wieka, który mówi „wolne chwi
le spędzam na cmentarzu, po
nieważ uczę się tam sensu ży
cia i śmierci*'. Cmentarz to cu
downy podręcznik filozofii, w 
którym myśl nasza tonie w cza. 
sie i wieczności. Historia czło
wieka, narodów, epok zapisana 
jest w niezliczonych mogiłach 
rodzaju ludzkiego. W  średnio
wieczu nazywano „cichymi przy. 
Staniami pielgrzymów utrudzo
nych długą wędrówką". Dzisiaj 
wczytujemy się w> ciszy mogił w 
tajemnice ofiar wojen, ludobój
stwa, prześladowań i katakliz
mów, w dalekie i nieznane mie
jsca każni, zbrodni hitlerows
kich i sowieckich, łagrów i o- 
bozów koncentracyjnych- i pyta
my o przyczyny.

Cmentarze mówią o  nas i za 
nas, snują niezmienną historię 
naszego spotkania z Odwiecz
nym. W  nich możemy zobaczyć 
jak wi zwierciadle .przeszłość mi
nionych pokoleń, ale także na
szą przyszłość. Z historią żyją
cych walczy się także na cmen
tarzach jako z niezmazalnym te
stamentem kultury chrześcijańst
wa. Władcom imperium rzym
skiego i  XX wieku wydawało 
się, że należy likwidować miej
sca modlitwy, cmentarze, palić 
księgi święte i mordować wyz
nawców Chrystusa, alby bez 
trwogi panować nad milionami 
ludzi. Niszczono wizerunki krzy. 
zy z marmuru, żelaza, a nawet 
z kawałków sosnowej deski — 
myślano, że to będzie ostatecz
ne zwycięstwo.

Cmentarze, które doznały w 
epoce bezbożnego komunizmu

strasznego zniszczenia i zanied
bania ludzkiego oczekują w dal- 

xszym ciągu od wszystkich pomo
cy. Zniszczone pomniki, rozeb
rane mury, nie wywiezione 
śmiecie, zarośnięte groby zmar
łych nie' mających już nikogo 
wśród żyjących, poniewierające 
się krzyże-. Nie czekaj, zobacz 
wokół mogiły swoich zmarłych 
— Świętych Obcowanie!

Gzy ludzie roku 1992 zapre
zentują się na cmentarzach jak 
oszukani w nadziei, pełni stra
chu i zwątpienia oraz planów 
nowych Urodni? Przyjdą cisi, 
ubodzy, miłosierni, pokorni, 
sprawiedliwi, ale także nie za
braknie złoczyńców i zbrodnia

rzy. Przez ścieżki cmentarne prze
suną się jak szczury Podzieje, 
bezbożnicy, pijacy, bandyci...

- Wszystkich, wierzących i niewie
rzących połączy w tych godzi
nach zadumy jedna i ta sama 
mogiła. Kwiaty i świece zapłoną, 
ale jakże często bez modlitwy, 
bez udziału we Mszy św. Jedni 
znakiem krzyża wyznają prawdę 
i sens swojego życia, innym sił 
braknie albo odwagi. Na cmen
tarzach najlepiej można doświa
dczyć kultury współczesnych lu
dzi.

Na pewno wielu uporządkuje 
groby z należytą czcią, nie zo
stawi śladów nieporządku, aby 
później w gronie rodzinnym 
zmówić wspólnie „Anioł Pań
ski" i w nieutulonym smutku 
wspomninać swoich bliskich/ 
Zmarłych. Znajdą czas i dla' za
pomnianych mogił. Przyjdą, jak 
co roku i tacy, którzy nie sprzą. 
tną grobów swoich zmarłych, 
wielu przerzuci śmiecie na są
siada grób, zostawi obok swoje- 
go, niektórzy z poczuciem boha
terstwa: lub zaradności zabiorą 
z innej mogiły na swoją- kwia
ty Jub świece, będą ^iegać, krzy
czeć, palić papierosy, w czapce 
stać nad śp. Matką, dla innych 
to tylko czas spotkania i no7 
wych interesów itp.

Ogólnie nie dbamy o wygląd 
i porządek na cmentarzach 
(szczególnie wiejskich). A  prze
cież to jest wizytówka każdego 
człowieka, rodziny, parafii, oby
wateli danego państwa. Nie 
wiem, w jakich kategoriach hi
storia oceni mądrość i kulturę 
współczesnych, którzy między 
trzema cmentarzami w Wilnie 
budują nową halę sportową. 
Nikt nie powinien być obojęt
ny na dehumanizację kultury 
ludzkiej. Starożytna kultura egi
pska, odznaczająca się tym, że 
•bardziej dbała o miejsca spo
czynku zmarłych aniżeli o do
my żyjących zostawiła przestro
gę:

„Jeśli nie umiesz słuchać 
słów mądrości tych, którzy ode
szli, nie jesteś godzien pogrze
bu".

(Niech błogosławieni i święci,, 
zmarli naszych rodzin będą nam 
wzorem autentycznego zwycięst
wa śmierci w Chrystusie oraz 
nadzieją żyda wiecznego.

Ks. Dariusz STAŃCZYK

P O S Z U K U J E  S ię  Ś W IA D K Ó W  P R Z E S TĘ PS TW

Prokuratura Generalna Repu
bliki Litewskiej zawarła z De
partamentem Sprawiedliwości 
USA umowę o współpracy w 
sprawie ścigania przestępców 
wojennych. Na podstawie -.tej u- 
mowy Departament Sprawiedli
wości USA poprosił-Prokiiraturę 
Generalną Litwy o  pośrednlcże- 
nie i opublikowanie w prasie,' 
radiu 1 Telewizji. Litwy nastę
pującego tekstu:

iN tc  i
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(T^kie »  społeczeństwo 
w W i«,aki gest bv l
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M  Lit- 

że w  sy-

R A D A  O P IE K I I T R O S K I: O D  U C H W A Ł  
DO K O N K R E TN E J  P O M O C Y

Obecnie na Litwie jest blisko 
38 tyŁ samotnych osób potrze
bujących wsparcia socjalnego. 
Większa idz część wymaga po
mocy socjalnej. W  celu uspraw
nienia pracy systemu opieki i 
,troski rząd Republiki Litewskiej 
powołał Radę Opieki i Troski 
przy rządzie Republiki Litews
kiej. Zatwierdzono już radę, któ
rej przewodniczącym został pre
mier A. Abiśala.

Kor. ELTA poprosił ministra 
opieki społecznej i zastępcę 
przewodniczącego Rady Opieki i 
Troski A. Vinkusa, aby opowie
dział o  nowej radzie społecznej.

Chociaż uchwały w kwestiach 
opieki i troski były podejmowa
ne również wcześniej, ale w te
renie wykonywano je opieszałe 
albo w ogóle nie realizowano.

Nowa rada pomoże w ustala
niu najbardziej palących proble

mów ludzi potrzebujących wspa
rcia socjalnego oraz ich priory
tetów, będzie kształtowała tak
tyk ę polityki socjalnej w wa
runkach ekstremalnych napięć 
społecznych, koordynowała dzia
łalność służb państwowych i  or
ganizacji społecznych w zakresie 
opieki socjalnej.

Jednostki Rady Opieki i Tro
ski będą -tworzone w miastach 
r rejonach. Przy radzie zamie
rza się założyć fundusz zasił
ków w zakresie opieki 1 troski, 
powiedział A. Vlnkus.

„Departament Sprawiedliwości 
' Stanów Zjednoczonych Ameryki 

bada oświadczenia w sprawie 
niektórych mieszkających w USA 
osób, podejrzewanych o prze
stępstwa wobec cywilnych mie
szkańców Litwy w okresie oku
pacji • niemieckiej (-1941—1944).

• Urzędników Departamentu Spra
wiedliwości USA Interesują wy. 
darzenia z dnia 29 października 
1941 r. w dziewiątym forcie * 
Kowna, wydarzeń z 12-rl4 li* 
pca 1941 r. w Plunge 1 wyda
rzeń z 30 sierpnia — 2 wrześ
nia 1941 r. w rejonie taurożań- 
skim, w Batakiai. Osoby, które 
ówcześnie mieszkały w tych 
miejscowościach i mogą złożyć 
konkretne zeznania w sprawie 
tych wydarzeń pjoszone są o po
wiadomienie o tym prokuratury 
swego rejonu".

(ELTA)



„ K U R I E R W I L E Ń S K I "
29 październiku 1092 r.

„Polaku, czy ci nie rzal?“

Impotent — albo — niemogęt
albo: bawełnjanplda (kobieta modnie ubrana); 
albo: flzjotwarzowytwarzalnła, podobiznę* (zakład fotograficz

ny)?
albo: Rołogolarala ' (łaźnia publiczna);
albo: sioalnlarranle, albo — szalczlnlnkajczanłe, o których 

piszą pisaszczanle na łamach polskojęzycznej „Szalczy" — ga
zety Kraju Solecznlcklego (24.09.1992, nr 112 (210).

SZALCZIN1NKAJCZANIE 
W POSZUKIWANIU

WSPOLPLEM1ENNIKÓW

Ukochany kraj, umiłowany 
kraj...

A  byłby jeszcze bardziej ko
chany i miłowany gdyby go pl- 
saszczanie (dziennikarzanie) po 
prostu — nie ośmieszali przez 
tworzenie nowego, wręcz dziwa, 
cznego słowotwórstwa.

Szalczi ninkajszczanie, a więc i
— kupdszk i szczanie, taboryszki- 
szczanie, turgielajszczanie, szyr- 
wintosszczanie... Ciekawe jak z 
tego rodzaju nowosłowologią ra
dzą sobie nauczyciele poloniści 
szkół kraju {krainy, regionu) so. 
lecznickiego? Łatani od ziuroiogi-a
— czyją ma w końcu stać się 
domeną?

W  tymże numerze gazety 
„Szalczy** dowiadujemy się je
szcze mnóstwa innych ciekawych 
rzeczy, na które jeden z boha
terów Henryka Sienkiewicza po. 
wiedziałby: „Kali serdecznie się 
śmiać i  klepać się po brzuchu’1. 
Na przykład — coś z dziedziny 
duchológii, kazanie pt. Dusze
— wizwyź. Spróbuj" S. Michaj- 
łowa). Cytuję: „Obejrzyj_ się, 
człowieka. Obejrzyj się mój 
wgpółplemlennlku. Na (przebyte 
przez deble tycie, na wykonane 
przez deble — na wszystko, co 
ciebie otacza. Nie śpiesz, rozwal 
jak ndeły, zanim odpowiedzieć. 
Odpowiedzieć dla siebie -w pie
rwszej kolejności. Czyżby może 
cokolwiek lenieć bez duszy? Czy 
można coś stworzyć bez Duszy?
I wreszcie czyżby ple ma jej 
samej?"

Sama dusza (a najchętniej 1— 
w towarzystwie —■ jak pisze S. 
Michajłow) niewątpliwie istnie
je, a jej odkrywcą jest nie tylko 
pan Michajłow. Oglądać się za 
duszą nie ma zatem potrzeby, 
bo ona — po prostu jest w każ. 
dym z nas. A  więc z duszą (je
żeli nie własną to naszego bliź
niego) jesteśmy w jakiś tam 
sposób obznajomieni, może na
wet zaprzyjaźnieni.

Ale co -robić ze współplemien. 
nikiem? Jest to chyba jakiś 
okaz reprezentanta jakiegoś o. 
sobliwego plemienia.

RZECZ O NAWIEDZENIU

Cytuję:
„Nie, nie i nie r -  nic nie po

czynisz bez puszy! Albo byle 
jak. A  prawdziwie, by sam i 
Imd cieszyli się i korzystali — 
nigdy. Nie zaorzesz, nie poje- 
dzlesz, nie wychowasz, nie (za
grasz... I oczywiście bez niej, 
bez Duszy, nigdy nie powiesz 
„Wierzę". Tak, aby to była pra
wda. Niech jeszcze nie czujesz 
potrzeby w Wierze. Nie próbuj 
ją „zdobyć" — ona powinna na
wiedzić ciebie spma".

Tyle — o  zagadkowym nawie
dzeniu, tajemniczym współple- 
mienniku i realnej duszy i du
szach, które powinny wspinać 
się „wzwyż", natomiast ciała — 
schodzić Wciąż niżej.

KU cza WIĘKSZOŚCI 
NARODOWYCH

Pożegnajmy się więc na> ła
mach „Szalęzy "  z duszą, ducha, 
mi i czuj duthow aniem j — spró
bujmy zapoznać się z artyku
łem Stanislovasa Buchaveckasa, 
historyka nt. „W  okolicach Die- 
weniszkies" (rubryka* — „Nasz 
kraj."). W  którym to artykule 
autor z przekonaniem broni in
teresów większości narodowych, 
mianowicie — Żydów.

Cytuję:
„Przy placu widok którego 

nieco zeszpeciły budynki „koł
chozowej architektury”, sporo 
zbudowano do roku 1939. Tam 
lokowały się sklepy i pracownie 
rzemieślnicze, a w pobliżu sta
ły dwie synagogi. One były do

dyqx>zycjl kahału ((towarzystwa 
żydowskiego}, część którego w 
latach jpowojennych okazała się 
na terytorium tartaku. Tu nale
żałoby uwiecznić pamięć Żydów 
dlewenjsklch, którzy przed ro
kiem 1941 stanowili przeszło po. 
Iowę mieszkańców miasteczka" 
(podkreślenie — niżej podpisa
nej).

Dlaczego tu właśnie należało, 
by pamięć Żydów uwiecznić? 
Czy dlatego, że przed wojną 
procentowo stanowili ponad po
łowę mieszkańców miasteczka? 
Czy też dlatego, że część kaba- 
łu znalazła się na terenie tar
taku? Pamięć uwiecznia się 
tam, gdzie ludzie polegli.

I  dalej pan Buchaveckas:
!(...) ,.Na placu, naprzeciwko 

bramy podwórza kościelnego, 
stoi otoczony żelaznym ogrodze
niem pomnik z napisem „W ie
czna sława bohaterom poległym 
o wolność i niepodległość Oj
czyzny (194!—'1945)". Pomnik 
ustawiono na dawnym funda
mencie. Na nim w latach oku
pacji niemieckiej stał masywny 
krzyż, zburzony w latach powo
jennych. Na placu* uwzględnia
jąc jego rozmiar ii pustą prze
strzeń, jest możliwy akcent his
toryczno - artystyczny iw zwzlą- 
zku z przywróceniem Republiki 
Litewskiej i skomplikowanej 
przeszłości Dieweniszkies"  (pod. 
kreślenie — niżej podpisanej).

Autor tych słów pan Buchave- 
ckas bez głębszej analizy roz
strzyga kwestię — jeżeli chodzi 
o Żydów, którzy w Diewenisz
kies mieszkali —  „należałoby u- 
wiecznić ich pamięć", natomiast 
„w związku z przywyrócpnlem 
Republiki litewskiej — możliwy 
Jest akcent historyczno-artysty- 
czny". O upamiętnienie miejsca 
ku czci procentowej przewagi 
mieszkańców (przed wojną) mu
siałyby także (w kontekście pro. 
pozycji pana historyka) pomyś
leć — Wilno, Nowogroódek, Sło- 
nim i dziesiątki innych miast 1 
miasteczek W. K. Litewskiego.

(Można oczywiście ceni£ żydo
wski patriotyzm pana Buchave- 
ckasa, tylko w żaden sposób nie 
da się zrozumieć, dlaczego his
toryk Buchaveckas pragnie po
śmiertnie przemienić wyznawców 
starej wiary w neofitów. Cytu
ję: „Jeszcze jeden stary cmen
tarz znajduje się w południowej 
części Dieweniszkies. Tu grze
bano ludzi narodowości żydow
skiej. Cmentarz całkiem zanied
bano. Dla upamiętnienia byłych 
pokoleń należy go uporządko
wać. Tu mógłby stanąć słup lca- 
pllczny".

Tradycja ustawiania- słupów 
kaplicznyoh nigdy nie była tra
dycją żydowską.

„RELIKT PANOWANIA
POLSKI PIŁSUDSKIEGO"

Dajmy spokój Żydom, a zwró
ćmy teraz uwagę na łamach 
„Szalczy" na Józefa Piłsudskie
go. Jeszcze jeden cytat z arty
kułu pana Buchaveckasa:

„Obok opuszczonego teraz bu
dynku szkoły (przy nowej szko
le) uwagę przykuwa jeszcze je

den zabytek pttted Wojenny bez 
górnal caęśd. To relikt panowa
nia Polski Piłsudskiego. Na Wle- 
izchołku pomnika mieścił się 
wielki orzeł z rozpostartymi 
skrzydłami Orzeł, ściągnięty w 
latach radzieckich traktorem, 
symbolizował potęgę Państwa 
Po Md ego 1 wysławiał armię L. 
Żeligowskiego, która podstępnie 
zajęła wielkie 'obszary ziemi li
tewskiej w roku 1920. To Od
zwierciedlono w napisach na 
tabliczce, która była przymoco
wana do piramidy".

Konia z rządem temu, kto roz
wiąże zagadkę zadaną przez pa
na Buchaveck asa. Co było na
pisane na tabliczce (przymoco
wanej do piramidy (?): Czy — 
„że Wielki orzeł z Rozpostartymi 
skrzydłami symbolizował potęgę 
Państwa Polskiego | wysławiał 
armię L. Żeligowskiego**? Czy
— że ten „orzeł zontał ściągnię
ty traktorem w latach radzie
ckich**?

RZECZ PRZECIĘTNA 
LECHA WAŁĘSY

Od „reliktu panowania Polski 
Piłsudskiego", jak się pisze na 
łamach „Szalczy" przejdźmy do 
reliktu funkcjonowania Falski 
Lecha Wałęsy. W  omawianym 
numerze „Szalczy" w artykule 
informacyjnym nadesłanym z 
Warszawy przez pana Algiman- 
tasa Degutisa czytamy:

„Chociaż postkomunistyczna 
Polska wkroczyła' w czwarty rok 
swego istnienia, w kraju nadal 
obowiązuje Konstytucja Polskiej 
Republiki Ludowej 1952 roku. 
To oburza wielu ludzi, hamuje 
urzeczywistnienie jak politycz- 
nyob, tak i gospodarczych re
form. Zdaniem prezydenta Lecha 
Wałęsy, w pierwszej kolejnoś
ci należałoby uchwalić „małą 
konstytucję", a następnie, bez 
pośpiediu, przygotować i pod
czas ogólno państwo we go refe
rendum uchwalić konstytucję 
Trzeciej Rzeczy Pospolitej Pol
skiej".

Kto wie, może rzecz przecię
tna prezydenta Wałęsy — będzie 
także reliktem dla przyszłych po
koleń.

„POLAKU, CZY CI 
NIE RZAL?"

W  stopce gazety „Szalcza" 
czytamy: „Zdanie redakcji może 
nie zgadzać się z autorskim". 
„Szalczę" redaguje kolegium 
redakcyjne. Czyli —  kolektyw
ne pomysły, kolektywne redago
wanie.

Co więc ma tu do roboty re
daktor naczelny wydania pols
kiego Józef Rybak? Czuwa chy
ba nad przygodami Miszutki za
notowanymi przez M- Siergieje- 
wa w omawianym ntimerzę „Sza. 
lczv". Miszutka czyli po polsku 
Niedźwiadek — wygląda w ga
zecie całkiem sympatycznie 
(zdjęcie tegoż M. Siergiejewa).

Czuwanie nad Miszutką to 
rzecz niewątpliwie przyjemna. 
Gorzej z biblijnym łazarzem. 
Łazasz (przez „sz" właśnie) w 
artykule pana historyka łamom 
„Sza-lczy" wydawanej niby po 
polsku także honoru nie przy
sparza.
Polaku, czy ci nie rzai 
Othodzić ot gramatyki?
Hcesz pisać „lasuf" i „chał**. 
Uśfieócić fszystkie hcesz byki?
— jak napisał poeta.

Alwida ROLSKA

SYBERYJSKI ŚRODEK 
NA ODCISKI

Przez'dwa tygodnie moczyć wi 
occie łuskę od cebuli. Rozmoczo- ' 
ną w ten sposób na noc kładzie
my na odcisk i bandażujemy. Pp 
kilku takich opatrunkach odcisk 
zniknie.

LUDOWY ŚRODEK NA ODCISKI

Jest to stary sprawdzony spo
sób. Przed snem należy wyparzyć 
nogi w górącej wodzie, po czym 
wycieramy je na sucho. Na od-

Do prezesów kół Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Litwie 

oraz nauczycieli.
Centrum metoódyczine Polskiej M acierzy Szkolni ■ 

Litw ie planując pracę metodyczną na okres lata 19&! f  
roku, zwraca, się do nauczycieli szkół j przedazkgji 
Pirośbą o  nadesłanie swoith  propozycji, jaką form* |1 
kształcania uważają za najbardziej dla siebie k o rz y ć  

Chętnych skorzystania z  naszych ofert prosjjJJy* 
wypełnienie zgłoszenia i przysłanie go  do 10  listo*. I 
da hr.
Im ię i nazwisko • • •......................................
Rejon, s z k o ła ...................................................
Adres, te le fo n ..........................* ....................
Przedmiot .....................................................  .
Staż p r a c y ........................................................i  ..
Forma dokształcania
-Cursy w  W iln ie  z  udziałem profesorów z  Polski ■]
Miesiąc i czas trw a n ia ......................    ffl
Kursy w  P o ls c e .........................................  • •
Miesiąc i czas t rw a n ia ...................................-. ..
Inne formy dokszta łcan ia      ..
K iedy  byliście p o  raz ostatni na- kunsach w  RP .. I 

W ypełn ione formularze prosimy nadsyłać pod acfee- 
sem: 2014 Vttntus, ul. Paupio 26, łel. 69-01-43, 69-01-  ̂

Czekamy także na odpowiedzi na poprzedmojroze*- 
łane anikiety.

Polska Macierz Szkolna na Litwie

„Cztery kółka" dla nauczycieli
Tak, ostatnio też Polska 

M acierz Szkolna na' ̂ L itw ie 
doczekała się sw ego pojazdu. 
Nowiutka, czerwona .,N yska" 
stała się jakże oczekiwanym 
i m iłym  prezentem dla nau
czycieli W ileńszczyzny. A  
ofiarodawcami są, oczyw iś
cie, kochani Rodacy z  M a
cierzy, w  tym wypadku -sr;. 

Towarzystwo P izy jac ió ł Grod
na i W ilna  oddział w  W ar
szawie z panią prezes mgr 
Barbarą Reszko na czele- Do 
W iln a  ,.Nyfckę“  dostarczyli 
-wraz ze wspomnianą panią 
prezes, panowie Jerzy Gry- 
gatowicz oraz Kazim ierz 
Drapczyński. Zarówno zarząd 
Polskiej M acierzy Szkolnej 
na Litwie, jak i wszyscy nau
czyciele, niezmiernie są 
wdzięczni ofiarodawcom i po 
wileńsku serdecznie dzięku
ją -

A  wczoraj ..Nyska" wyru
szyła już w  swój pierwszy 
rejs do M acierzy. N a  zapro

szenie Polonijnego Central I 
Nauczycielskiego w Lublinie I 
—  dyrektor dr Joanna Wór I 
tow icz —  do Puław na fam I 
dokształceniowy udali siy 
kierownicy muzyczni Ja 
kich przedszkoli z Wfleńa-1 
czyzny: Jadwiga Sinktewia j 
z  SolecZnik, Ahna Góttka | 
T iok , Ludwika Bulkiewia i 
W aleriana Błażewicz' *  Wił-1 
na oraz pani Natalia JQrr [ 
w icz —  w yk ładow c^K ^* I 
leńskiego College'u Pedagop-1 
cznego w  N ow ej Wilejce.

Następnie na „Nyskę" ctt- 
ka w iele pracy: ' najbliiof | 
wyjazd-—  na finał strefowego
konkursu ,»Kresy - 92" do Eg 
dónriny, a za nim inne bu* 
sze i dalsze podróżęllSzer0, | 
k ie j drogi! _.

Janina USIEWK3

NA ZDJĘCIU: grapkj
dżających do Madeizy P 
„własnej" „Nysce*1. |

-Fot Bronisława Kondra**'®

cisk kładziemy skórkę od cytry
ny z miąższem i obandażowuje
my.

Osoby niepełnosprawni 
na staż do Ameryki.”

Michigan — William^ ||§| 
obeznany z problemami IBHffli 
inwalidów. Chce p o m ó c I  
z Litwy, których trapią 
niedomagania. 1

Członkowie grupy 
w celu zdobyci* |
wiedzy. Każdy członek: 
szkolił się przy bokulspęfl 
sty, by po powrocie ®a I
mógł swą wiedzę i doiwi*® 
nie zastosować w ,
pracy, na przykład, j jako eg] 
jalista ds. habilitacji 9ra|| 
dorosłych inwalidów* rê , eK- 

'c ji dzieci, w charakterz®fffłt I 
gniarki, pedagoga, praco#® 
opieki społecznej

VUlus LAUI0(*S

Z USA wróciła grupa stażys
tów. 5 osób niepełnosprawnych 
studiowało w ośrodkach „życia 
nieuzależnionego" w różnorod
nych departamentach, zajmują
cych się rehabilitacją socjalno* 
teoretyczną inwalidów.

Miesięczny staż w dziedzi
nie rehabilitacji inwalidów od
bywał się zgodnie z „progra
mem amerykańsko - litewskim 
inwalidztwa i rehabilitacji**. Zor
ganizowany został przez depar
tament rehabilitacji chorych na 
uniwersytecie Michigan — po
wiedział zastępca przewodniczą
cego Związku Inwalidów Litwy 
Gasparas Aleksa. —*■' Dyrektorem 
tego programu jest profesor z
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LoSy Polaków z Litwy

j r a  c i a
Ł a w r y n o w i c z o w i e

7 Zbigniewem Ławry nowi. 
j !  mieszkającym w Stanach
S o o w w *  i i i p ą p .‘ ITjAdamowi Micktewiczo-
® A -stal0 się to tak. w  swo- 
"ciasie opisałem losy pomni-

“  S jf7[1878—19M), znajdują- 
w parku Burhiskim (re- 

f̂jadMiiski), którego właści
w o  przed wojną byli Baień- 
“Tdo tematu tego powróci- 
S  po otrzymaniu listu z no- 
L g  jaktami od Adama Bażeń- 
mm, mieszkającego w Gnlez. 
nie, syna byłego właściciela Bur
nsa* Michała Baźeńskiego. Nie 
i-oinewałem się, że moje pu- 
JJ«je spotkają się | oddżwię- 
Kem za oceanem.
,Wnr 170 *K. W ," z 11 sle- 

rooia 1990 r. został zamieszczony pański artykuł pt FrJeszcze 
m 0 Burbiszkaćh". Stąd się do
wiedziałem. że Adam Ba żeński 
miowfa w Gnieźnie (Polska). 
Ponieważ jestem jego kolegą z 
lat szkolnych a kontakt z nim 
urwał się z początkiem II woj
ny światowej, więc byłbym bar
dzo zobowiązany, gdyby Pan po
dał mi adres Adama Baźeńskie
go" — napisał do mnie Zbig
niew Ławrynowicz ze Stanów 
jednoczonych. Uczyniłem zadość 
ij prośbie. Po jakimś czasie za. 

wiadomil, że otrzymał list od 
Addma Baźeńskiego. Dalej w 
ŝ oim liście pisał: „'Będę w W il
nie — to znaczy przylatuję z 
Kcpenhagi samolotem SAS i 
przy tej okazji postaram się z 
Panem zobaczyć". Był to pierw
szy przyjazd Zbigniewa Ławry
nowicza na Litwę od 1944 ‘r. 
Odwiedził swoje rodzinne miasto 
fcfliewież. Kowno, Sza wie. Wil-

-Spotłaliśmy się w redakcji, 
wspomnień Zbigniewa Ław

rynowicza, które zanotowałem. 
TOgłaby powstać cała książka o 

o losach jego rodzonych 
tari craz wielu Polaków z Po- 
‘ świeża, rozsianych przez bu- 
: dziejową po świecie.
- Urodziłem się w Poniewie- 

• Byłem uczniem miejscowego 
onazjum Polskiego — opo- 
J<la oan Zbigniew. — Do tych- 

Pamiętam swego pierwsze- 
® “*uczydela Henryka Chmie- 
J***,eRo, który z początku u- 

mnie w domu, dyrektorów 
Siim-^5 Hipolita Pereszczakę, 

ulawa Domaszewicza. który 
»Ychowankiem Sorbony, in- 

luk« Jatowtta, nauczycieli: 
wat ^W'cza’ który m.ln. kiero- 
'»leżi! P°^kim w Ponie- 

Halinę Łozowską, Stanie- 
a B  BurbUnkę,
*^wi. i i Mridra Zuhra- Dzv- 
Ujj i  Mottowiczową, Baraus- 

- w ', rc8oczkę Rojcewicza (po 
Miir .̂Ty^^dal w Białymstoku), 
s*ewuJDl86'mę' Waleriana Stra.

• dr. Narkiewicza i  iii.

dłuta Kazimierza Ula.

Z wdzięcznością wspominam na
szyci szkolnych woźnych —  Pu. 
zerewskiego 1 Słupskiego.

Po zamknięciu latem 1940 r. 
Gimnazjum Polskiego —- skoń
czyłem tutaj 5 klas — wstąpi
łem do litewskiego. Następnie 
jeden rok uczyłem się przy oku
pacji sowieckiej, drugi — przy 
niemieckiej. Litewskiego gimna. 
zjum nie skończyłem. Z przyjś
ciem Niemców rozpoczęły się 
wywózki młodzieży polskiej na 
roboty. Polak inż. Użpulewicz, 
który pracował w organizacji 
Todta* ratując nas w 1943 r. 
ptzjed wywózkami do Niemiec 
angażował do pracy na kolei w 
Radwiliszkach. Niestety, to dłu
go nie trwało.

Pewnego dnia naszą grupę 
wywieziono do Rygi, a stamtąd 
—  do Rosji, niedaleko Leningra
du. W e wsi Opoli je pracowałem 
przy wyrębie lasu przeznaczo
nego na budowę bunkrów. Był 
to rok 1943. Z grupą kolegów 
zorganizowaliśmy ucieczkę na 
Litwę. Na nieszczęście z  przy
jacielem Litwinem -wsiedliśmy 
do pociągu, który zawiózł na 
Warszawski] Wokzał w Gatczy
nie. Tutai Niemcy wsadzili nas 
do więzienia. A le mieliśmy szczę
ście w nieszczęściu. Jakiś nie
miecki inżynier dał nam przepu
stkę do Ługi pod Rygą. Doje
chaliśmy do Dyneburga, a po
tem do Penie wieża. Zacząłem 
myśleć o dostaniu się do Armii 
Polskiej na Zachodzie.

iMój brat miał znajomego w 
Szawlach. Wiosną 1944 i. wyje
chałem tam i podjąłem pracę 
jako elektryk na niemieckim lot
nisku wojskowym. Pewnego ra
zu przyleciała tu włoska eska
dra wojskowych samolotów tran. 
sportowych. A  już wiedziałem, 
że w swoim czasie jakiś samo
lot zwiał, do Szwecji. Zapozna
łem się z włoskimi lotnikami — 
por. Mandżtlomkii i kpt. Ferra
ri. Dałem im do zrozumienia, że 
niedaleko jest Szwecja. Mój 
zwierzchnik Rataj coś zwęszył 
i zamknął mnie jako „polskiego 
bandytę" w obozie na lotnisku 
dla jeńców sowieckich, którzy 
tutaj pracowali. Na robotach 
byli tu też Żydzi. Pamiętam 
dwóch: jednego o nazwisku 
Skrzynia, drugim był Goldrink. 
Ten ostatni powiadomił Niemca 
—> zwierzchnika, że Rataj aresz
tował mnie bezpodstawnie. Zo
stałem zwolniony i wyjechałem 
do ciotki, mieszkającej w Szaw
lach.

W  Szawlach powstał plan u- 
cieczki do Szwecji. Ale z po
czątku trzeba się było dostać 
do portu rybackiego w Świę
tej (Sventoji). Polak Wlndberg, 
kierownik centrali rybnej w 
Szawlach załatwił grupie ucieki
nierów, wśród których byłem, 
wyjazd pociągiem do Świętej

hdeks cen konsumpcyjnych
danych obserwacji 

lice w  ̂ indeks cen w repub-
t6*nan^!**nhl 1992 r- w P°- 
1,29 . sierpniem stanowił 

porównani u grud-

niem 1991 r. —  6,45, z grud. 
niem 1990 r. p*. 3142.

(Niżej podajemy Indeksy cen 
ogólnych oraz podstawowych 
grup towarów i usług:__________

*ZWy Rrup
wrzesień 1992 r 
w porównaniu 
z sierpniem 
1992 t.

w konsumpcyjne i usługi 

«pożywcze
a  sWr*ydatki “H^zkanie 
j ransportDa gosP°darstwo domowe

użytku" osobistego i

W«U lk 'k‘ r!k“v i Potrzeby kultury,
^robl ■ B & ^ k u

tytoniowe i napoje alkoholowe
w szybkim

1,29

1,34
1,23
dvl7
1,26
1,33

1,32
1,23

tempie proc.), taryfy komunikacji (33
 „pożyw- proc.), ceny i taryfy- potrzeb i

Wrześniu wzrosły o 34 usług z zakresu funkcjonowania

jako robotnikom centrali. W  na
szej grupie byli: prof. Salys,
prof. Elisonas, dyrektor litews- 
kiegp gimnazjum z Poniewieża, 
panowie Sołłohub, Andrzejewski, 
Romer, panie Przeździecka, Kar. 
plówna - Janowicz. której mąż 
zginął w Rosji. Niestety, nasza 
odyseja nie powiodła się. Na 
Bałtyku kuter rybacki, którym 
płynęliśmy, został zatrzymany 
przez niemiecki okręt wojenny. 
Wszystkich przywieziono na sta
tek „Gros Deutsehland ". Uznano 
nas za szpiegów angielskich. 
Znaleźliśmy się w więzieniu w 
Rydze. Dzięki znajomości prof. 
Salysa z jednym z profesorów 
Uniwersytetu Łotewskiego udało 
się sprawę nieco złagodzić. Zo
staliśmy wysłani pod granicę ło
tewsko . estońską na budowę 
bunkrów. Tu udało mi się otrzy
mać przepustkę do ciotki w Ry
dze. W  łotewskim Komitecie Po. 
mocy Uchodźcom otrzymałem 
przepustkę na Litwę. Po wyro. 
bieniu w Kretyndze dokumentów 
na wyjazd do Wiednia po róż- 
nyoh perypetiach poprzez Połą- 
gę, Świętą, Telsze, wreszcie 
Królewiec znalazłem się w W ie
dniu. Miałem adres adwokata z 
Szawl Olgierda Ławce wicza, któ
ry wcześniej tu przyjechał. Pan 
Olgierd załatwił mi Ausweis, 
Austriaczka Weilguni udostępni
ła mi pokoik przy kuchence. W  
Komitecie Litewskim w Wied
niu otrzymałem kartki żywno
ściowe.

W  Wiedniu za pośrednictwem 
komitetów pomocy można było 
dostać się do Włoch. Właśnie 
Komitet Tatarów z Wilna zała
twił Tadeuszowi Andrzejewskie
mu i Stanisławowi Moszyńskie
mu dokumenty na wyjazd na 
studia na uniwersytecie w Me
diolanie, Ja natomiast oraz Ław- 
cewlcz z żoną, Szymkiewicz, Ro
mer, Janowicz. jej brat Julian, 
państwo Oer-telowie, którzy rów
nież dotarli do Wiednia, obra
liśmy inną drogę. Na przepustki 
wyjechaliśmy w stronę Linzu, 
dotarliśmy do miasta Landshut, 
potem do wioski Weilmilch. Tu 
doczekaliśmy się Amerykanów.

Następnie znalazłem się w po
lskim obozie w Mosburg, z któ
rego zostałem odtransportowany 
do granicy austriacko . włos
kiej. Stąd na samochodzie II

gospodarki mieszkaniowej (26 
proc.).

Z artykułów spożywczych we 
wrześniu najbardziej podrożały 
jaja —  2,5 razy, mąka, sól — 
1,5, ryby i i oh przetwory, maka
ron — 1,4, chleb — 1,3» mleko 
i nabiał — . 1.2 razy.

Paliwo i energia dla' ludności 
podrożały 2,6 razy, usługi ko
munalne (zaopatrzenie w wodę 
zimną i gorącą, kanalizacjo, us
ługi sanitarne) —  26,6 proc.

II. Zgodnie z ustawą Republi
ki Litewskiej „O indeksacji kar 
i podatków,' przewidzianych w 
kodeksach Republiki! Litewskiej" 
w kodeksach wyszczególnionych 
w niniejszej ustawie dla indek
sacji przewidzianych kar i po
datków od 1 listopada br. ma 
być stosowany indeks cen kon. 
sumpcyjnych II kwartału — 1,9.

Departament Statystyki przy 
rządzie Republiki litewskiej

Korpusu Polskiego kierowca — 
wąsacz spod Wilna zawiózł mnie 
pod Ankonę we Włoszech. Zo
stałem przydzielony do pułku 
artylerii przeciwpancernej 3 Dy
wizji Karpackiej. Dowódcą puł
ku był płk Choro szewski z Wl- 
leńszczyzny. Gdy pojechałem po 
umundurowanie i wachmistrz u- 
słyszał moje nazwisko, powie
dział, że tutaj w sąsiedztwie w 
pułku artylerii lekkiej jest Zyg
munt Ławrynowicz. Był to mój 
młodszy brat. Jego pułk stał na 
wybrzeżu Adriatyku. Ileż to by. 
ło radości podczas naszego spo
tkania. Razem z bratem służył 
również Stefan Jankiewicz z 
Poniewieża. Obecnie mieszka w 
Argentynie.

W  wojsku skończyłem kursy 
kreślarstwa budowlanego. W  1946 
r. razem z  ewakującym się II 
Korpusem wyjechałem do Anglii. 
Po zdemobilizowaniu się w 1948 
r. dostałem parę cywilnych bu
tów, spodnie; kurtkę, kapelusz 
i trochę funtów. Mieszkałem z 
bratem w Londynie. Pracę cięż
ko było znaleźć. Jakiś czas po
dawałem w restauracji kawę i 
herbatę. W  Londynie spotkałem 
swoich ziomków Sołłohuba i Bu. 
rbę, którzy jako uliczni fotogra
fowie byli zatrudnieni w jakiejś 
polskiej firmie. Zacząłem z ni
mi pracować. Jednocześnie u- 
czyłem się w college’u na. wy
dziale budownictwa. W  1953 r. 
wyjechałem do Stanów Zjedno
czonych. Pracowałem, w fabry
ce. Ożeniłem się z Polką i  zjp- 
żyłem egzaminy do college'u te
chnicznego. Uczyłem się wieczo
rami. Potem straciłem pracę i 
musiałem przerwać naukę. Na
stępnie aź do odejścia na eme
ryturę w 1989 r. pracowałem w 
fabryce produkującej prasy dtf 
wytłaczania kineskopów i urzą
dzeń do predukcji samochodów.

Brat Zygmunt zma-Tł nagle w 
1987 r. w Londynie. Oto co m. 
in. pisała po jego śmierci pol
ska prasa w Anglii: „Zygmunt 
Ławrynowicz, polski poeta emi
gracyjny, tłumacz poezji i pro
zy, publicysta i redaktor pism, 
urodził się w 1925 w Ponie- 
wieżu. Tu ukończył Gimnazjum 
Polskie. Z wojennych przyczyn 
znalazł się w Niemczech już w 
1943 r., skąd został przewiezio
ny do Jugosławii. Stamtąd prze
dostaje się w toku działań wo
jennych do II Korpusu Wojsk 
Polskich na Obczyźnie i we 
Włcszech uczęszcza do liceum 
humanistycznego 3 Dywizji 
Strzelców Karpackich w Sarna, 
no, które kończy po przenie
sieniu się do Anglii. Świadect
wo o ukończeniu liceum wrę
czył mu gen. Anders.

Studiuje następnie ekonomię 
i nauki polityczne na uniwersy.j 
tecie w Dublinie. Od 1952 r 
pracuje w Banku Lloydsa w Ci
ty ctf London jako wysoce wy

specjalizowany fachowiec w 
dziale dewizowym... Bankowiec 
z konieczności, w istocie z krwi 
i kości literat, poświęca lwią 
część pozostającego mu czasu 
na studia literackie i działal
ność pisarską. Po przyjeżdzie z 
I-rlandii do Anglii wstępuje do 
Zrzeszenia Studentów i Absol
wentów Polskich na Uchodźst
wie i zostaje redaktorem pisma 
tego Zrzeszenia pod tytułem 
„Zycie Akademickie" w latach 
1953/54. Potem redaguje cały 
szereg innych polskich pism. 
Pisuje do czasopism krajowych: 
„Po prostu", „Przeglądu Kultu
ralnego". „Tygodnika Powsze
chnego", „W ięzi", „Znaku" i in.

W  roku 1953 drukuje swój 
pierwszy tom wierszy pod tytu
łem „Epitafium jesieni" w Pol
skim Towarzystwie Literackim 
w Londynie, jednoosobowej, nie 
obliczonej na zysk imprezie wi
leńskiego poety i profesora nauk 
polonistycznych w Amsterdamie, 
Heidelbergu i Londynie, Józefa 
Bujnowskiego... W  1964 r. wy
dawnictwo „Pojezierze" w Olsz. 
tynie wydaje „Błędne Ogniki", 
tomik krótkich migawek ii rycz- > 
nych...

Był Ławrynowicz pilnym i za
wziętym tłumaczem co najmniej 
z trzech języków. Znał oczywi
ście angielski i litewski, poza 
tym francuski, hiszpański r 

. włoski, trochę łaciny i trochę 
niemieckiego. _ Ogłosił m.in.. 
„Wiersze" Robinsona Jeffersa. 
Są to teksty bliższe oryginału 
i wierniejsze w poetyckim kolo
rycie od prób Miłosza... Próbę 
rzucenia pomostów między nie
chętnym od wielu lat wobec 
wszystkiego, co polskie, środo
wiskiem litewskim a. nami, by. 
ło tłumaczenie poematu Kristi- 
jonosa Donelaitisa „Pory Roku", 
wydane przez „Pojezierze" w 
Olsztynie, w 1982 r.

Zygmunt Ławrynowicz został 
pogrzebany w obecności brata 
i najstarszego bratanka oraz kil
kudziesięcioosobowego grona 
przyjaciół na cmentarzu w Gun- 
nersbury — i gdy sypała się 
gruda na trumnę, nieubłaganie 
w mózgach naszych poczęła wi
kłać sie myśl. że życie nasze 
na obcej glebie składa się ze 
zbyt wczesnych utrat i nie do
konanych zamierzeń".

— Mój starszy brat Antoni 
Ławrynowicz mieszka w Dobrym 
Mieście koło Olsztyna. Gimna
zjum Polskie w Poniewieżu uko
ńczył jako prymus. Z Wilna ja. 
dę do Polski odwiedzić Anto
niego — powiedział na pożeg
nanie Zbigniew Ławrynowicz.

Zanotował Jerzy SUR WIŁO

N A  ZDJĘCIACH: bracia Zbi
gniew i Zygmunt iŁawrynpwiczo- 
wie.

Fot. Walery Charln

R O ZM O W Y E N E R G E TYK Ó W  L IT W Y  I PO LSK I

W  stolicy Polski g?  Warsza
wie delegacja energetyków Ut- 
wy z inżynierem naczelnym pań
stwowego systemu energetyczne
go V. Paśkeyjćiusem rozpoczęła 
rozmowy w sprawie budowy 
wspólnej elektrycznej linii prze
syłowe) wysokiego napięcia i 
połączenia systemów energetycz
nych Litwy i Polski.

Jak powiedział kor. ELTA w 
Warszawie odpowiedzialny pra
cownik sieci elektrycznych Pol
ski R. Frydrychowski. takie li
nie pozwolą w. przyszłości wy
mieniać energię elektryczną z 
każdym krajem bałtyckim • z o- 
sobna.

29 października
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U C H W A LA

Rzqd Republiki Litewskiej po»-
tanawla:1—---------— ——

1 Zezwól if osobom, stale za
mieszkałym w Republice Ut*£- 
slciel. wykorzystywać środki 
S e  na remont, rekorlstnikcj,
1 restaurację domów miesriod- 
„ych i niemieszkalnych, w kto- 
rych urządzone są pomls®0̂  
mieszkalne, a także domów nie
mieszkalnych. jeśli te domy nie
mieszkalne zgodnie z założeniem 
projektowym remontu kapitatae- 
oo czy rekonstrukcji mają hyc 
całkowicie lub częiciowo prze
kształcone w domy mieszkalne.

z  Ustalić, że.
2.1. środki osób, stale zam ^ 

szkałych w Republice Litewskiej 
(dalei zwanych mieszkańcami) na 
remont, rekonstrukcję i restaura
cje (dalef zwie się — remonty, 
wskazanych punkcie 1
szej uchwały domów mieszkal- 
nych i niemieszkalnych (dalei 
zwanych budynkami) mogą wy
korzystywać zarządy miejskie (re
jonowe), przedsiębiorstwa paęg- 
wowe. państwcwo-akcyjne przed
siębiorstwa. instytucje i organi
zacje, na których bilansie znaj
dują się te budynki, spółki eks
ploatacji mieszkań (dalej zwane 
— budującymi):

2.2. środki ludności na remont 
budynków wykorzystuje się zgo
dnie z trybem przewidzianym w 
uchwale nr 383 rządu Republiki 
Litewskiej z 25 maja. 1992 r. „O 
wykorzystaniu środków ludności 
na budowę domów mieszkalnych" 
(Dz. U. 1992, nr 21—626);

2.3. środki własne na remont 
budynku może wykorzystać tyle 
mieszkańców (nie licząc człon
ków ich rodzm). ile- zgodnie z 
założeniem • projektowym jest 
mieszkań w remontowanym bu
dynku. Wysokość tych środków 
ma być proporcjonalna do ogól
nej (użytecznej) powierzchni mie
szkania, przypadającego miesz
kańcowi po remoncie budynku 
—• wysokość wykorzystanych 
środków w faktycznych kosztach 
temontu budynku ma być taka, 
jak część przypadającej temu 
mieszkańcowi ogólnej (użytecznej) 
powierzchni mieszkania w po
wierzchni ogólnej- (użytecznej) 
wyremontowanego budynku;
. 2.4. listy imienne mieszkańców, 

pragnących wykorzystać swe 
środki na remont budynku na 
wniosek budującego budynek 
zleceniodawcy remontu zatwier
dza zarząd miejski (rejonowy).

Budujący sporządzając powyż
szą listę ma przestrzegać nastę
pujących warunków;

2.4.1. przede wszystkim wyko-

r e k o n s t r u k c j ę ®
■  rzystanle irodków własnych na 

IS o n t  budynku Pr°P“ £ l
tym mieszk»A«m. «
głównymi najemcami mieszkań 
tego budynku g | g
szkaiców i « t  więcej 
szkań przewidzianych w projek 
f g  remontu budynku p l «w s ^ -  
stwo przysługuje mieszkańcy, 
mającym prawo do poprawy wa
runków mieszkaniowych lub pra
wo do pomocy państwowej w 
zaopatrzeniu w pomieszczenia 
I mieszkalne. Jeśli remont budyń- 
ku iest już zaczęty, 1 z tego po
wodu ze znajdujących się w 
nim mieszkań mieszkańcy prze
siedleni są czasowo do innych 
pomieszczeń mieszkalnych, wy
korzystanie środków na remont 
budynku przede wszystkim pro
ponuje się tym wysiedlonym 
mieszkańcom, o ile nie przydzie
lono im stałego pomieszczenia 
mieszkalnego.

Jeśli w remontowanym bu
dynku są mieszkania sprywaty
zowane, to mieszkańcy, którym 
pomieszczenia mieszkalne (miesz
kania) w tyra budynku należały 
według prawa własności, wydat
ki związane z remontem takich 
pomieszczeń (mieszkań) opłacają 
z własnych . środków według 
przedstawionego przez budujące
go rachunku, ale tylko w takim 
przypadku, jeśli do rozpoczęcia 
prac remontowych budujący za
warł z nimi umowę o pracach 
remontowych. Właściciel miesz
kania obowiązany jest podpisać 
taka umowę tylko j w tym przy
padku, gdy się remontuje po
mieszczenia wspólnego^ użytku, 
system inżynieryjny budynku 
lub konstrukcje. W e wszystkich 
innych przypadkach. właściciel 
mieszkania może remontować 
swe mieszkanie" z własnych śro
dków i własnymi siłami, powi
nien się jednak zobowiązać, że 
remont jego mieszkania zostanie 
zakończony jednocześnie z .re
montem całego budynku, a za
kres prac remontowych nie bę
dzie mniejszy cd ustalonego w 
założeniu projektowym remontu 
budynku. Właściciele mieszkań, 
którzy się nie wywiązali ze 
swych zobowiązań bądź odmówi
li powzięcia tych zobowiązań, 
pociągani sa do odpowiedzial
ności zgodnie z prawem Repub
liki Litewskiej jako osoby, które 
złamały wzorcowe przepisy użyt- 

kowanią domu mieszkalnego (mie
szkania) państwowego, społecz
nego i sprywatyzowanego fundu
szu mieszkaniowego oraz doglą
du otoczenia, zatwierdzone w 
uchwale nr 309 Rządu Republi-

wysokości, aby całkowicie pok
ryte zostały wydatki związane z 
organizacją i przeprowadzeniem 
konkursu;

2.5.5. cena wstępna, za którą 
trybie konkursowym sprzeda-

2.7. mieszkańcom! ^  
kom Temontu pomienwj^l 
szkalnych, którzy wplacij \ L  
te wartości odpowiednią lJ\| 
rzchni pomieszczeń (waruna^l 

Mnję dotyczy właścicieli/? “

ki litewskiej z 31 lipca 1991 r.
0  trybie prywatyzacji, sprzeda

ży i użytkowania mieszkań" 
Sz. U. 1991. nr 28-765);

2.4.2. jeśli mieszkańców, po
siadających prawo pierwszeńst
wa, wyszczególnionych w pun
kcie 2.4.1. jest mniej niż zamie
rza się urządzić mieszkań w re
montowanym budynku, to wyko
rzystanie środków na remont te
go budynku proponuje się mie
szkańcom, którym przysługuje 
prawo na poprawę warunków

mieszkaniowych lub prawo do po
mocy państwa w zaopatrzeniu w 
pomieszczenia Mieszkalne oraz 
zatrudnionym w przedsiębiorst
wie (iflstytucji. organizacji) bu
dującego bądź tym, którzy prze
szli na emeryturę z tego przed
siębiorstwa (instytucji, organiza-
iillilPB m m  M S I - H H

2.4.3, jeśli mieszkańców wska
zanych w punktach 2.4.1. i 2.4.2. 
jest mniej niż zamierza się urzą
dzić mieszkań w remontowanym 
budynku, wykorzystanie środków 
na remont tego budynku propo
nuje się mieszkańcom, których 
imienną listę zgłasza zarząd miej
ski (rejonowy):

2.5. jeśli mieszkańców, wysz
czególnionych w punktach 2.4.1.

, —  2.4.3. pragnących wykorzys
tać swe środki na remont budy
nku jest mniej niż zamierza się 
zgodnie z ;założeniem projekto
wym urządzić mieszkań w bu
dynku, brakującą część kosztów 
remontu budynku mogą pokryć 
przedsiębiorstwa (z wyjątkiem 
inwestycyjnych spółek akcyj
nych), zarejestrowane w  Repub- 
Iice Litewskiej, które zwyciężą 
na specjalnym konkursie według 
typowych założeń, opracowanych i 

zatwierdzonych przez Ministerst
wo Budownictwa i Urbanistyki 
/oraz Ministerstwo Finansów. 

Główne warunki specjalnego
1 konkursu sa następujące:

2.5.1. konkurs za przyzwole
niem zarządu miejskiego (rejono
wego) organizuje budujący; .

2.5.2. uczestnikami konkursu 
1 mogą być wyłącznie przedsiębio

rstwa założone i zarejestrowane 
w ustalonym trybie, jeśli ich 
siedziby znajdują się w  tym sa
mym mieście (rejonie), na któ
rego terytorium mieści się re
montowany budynek;

2.5.3. zwycięzca konkursu zdo
bywa prawo wykorzystania środ
ków posiadanych na swym kon
cie rozliczeniowym na remont 
określonej liczby mieszkań v.' 
tym budynku; •

2.5.4. opłata rejestracyjna czło
nków konkursu ma być w takiej

i się prawo wykorzystania śród- kań) oraz wydatki zwiąau^j1*
Aw nienieżhycb. na remont mie- remontem l którzy? SmlVx

l M P l
ków pieniężnych na remont mie
szkania w budynku, powinna być 
nie mniejsza od ceny-*tego mie
szkania, obliczonej zgodnie z 
przepisami prywatyzacji państwo
wego i społecznego funduszu 
mieszkaniowego, zatwierdzonymi 
uchwałą nr 309 Rządu Republi
ki Litewskiej z 31 lipca 1991 r. 
Budujący może zwiększyć cenę 
wstępną, nie więcej jednak niż 
100 razy;

2.5,6. zwycięzca konkursu na 
remont budynku może wykorzy
stać tylko tyle środków, ile po
trzeba ich na pokrycie kosztów 
Temontu. według odpowiedniej li
czby mieszkań.

Środki-, otrzymane od zwycię
zców konkursu, przelewa się na 
konto rozliczeniowe budującego 
i mogą być wykorzystane jedy
nie na wydatki związane z re
montem budynku. Resztę, pow
stającą po pótrąceniu z sum prze
lanych przez zwycięzców konku
rsu wydatków, związanych z re
montem budynku, przelewa się 
na Fundusz Pomoc^r Państwa l i 
tewskiego i fundusz pomocy sa
morządu terenowego w trybie 
ustalonym przez rząd Republiki 
Litewskiej w następującej rela
cji: 70 proc. —■ na Fundusz Po
mocy Państwa Litewskiego, 30 
proc. —  na fundusz pomocy sa
morządu terenowego;

2.5.7. zwycięzca konkursu mie
szkanie w wyremontowanym bu
dynku może otrzymać na tych 

i samych prawach, co i mieszkań
cy, którzy wykorzystali swe 
środki na remont budynku;

2.6; wykazy mieszkańców, wy
szczególnionych w  punktach 
2.4.1. — 2.4.3. pragnących wyko
rzystać swe środki na remont bu
dynków orać? zwycięzców kon
kursu sporządza się w  2 egzem
plarzach i przechowuje jako do
kumenty ścisłego zarachowania. 
Po zatwierdzeniu przez zarząd 
miejski (rejonowy) tych wyka
zów, budujący z każdym włączo
nym na listę mieszkańcem zawie
ra umowę według typowego 
wzoru opracowanego 1 zatwier
dzonego przez Ministerstwo Bu
downictwa i Urbanistyki wraz z 

. Ministerstwem Sprawiedliwości o 
wykorzystaniu środków tego 
mieszkańca ń? remont budynku 
oraz warunków przydziału (prze
kazania, sprzedaży) mieszkania w 
wyremontowanym budynku. Po
dobną umowę zawiera sie też z 
przedsiębiorstwem, zwycięzcą 
konkursu wskazanego w punk
cie i>5.;

wszystkie irme warunki 
dziane w zawartej t  budui 1 ■ 
umową, pomieszczenie*iio 
moncie przekazuje. Era ** *i 
własność piywatną;#^ |

2.8. koszta remontin M  i 
czeń niemieszkataycjjjnj 1 
cych się w remontow^^HR 
dynku i nie pprzewidzi^^:V' 
dnie | założeniem projektowi 
do przekształcenia w poinw^ 
nia mieszkalne pokryw^T^*- ■ 
jący^ te pomieszczeing 1 
kalne. Jeśli pomieszczenia^1 ■ 
mieszkalne nie są wynajęte61 
ustalonym trybie, koszta ich I I 
montu pokrywają najemcy ® ' 
warunkach p rze widzianrajflj 
umowie o najmie. Jeżeli w W  i 
wie o najmie warunki te jggHS I 
stały* uwzględnionej *8111 
(budujący) i najemca zawiej! ■ 
umowę o pTacoęh remontô J? I 
wynajętych pomieszc^efflr’ * 
szkalnych.

Budujący, nie mającydfc 
na pokrycie \v ydatkó^^wu^ i 
nych z remontem nie wynaj^ I 
pomieszczeń niemieszkaŁ^^^" 
zgodą założyciela- może og* 
konkurs na prawo remontu || I 
pomieszczeń z wykorzystanie, 1 
środków przodsiębtorstw^ft ̂  I 
szkańców. W  warunkach takW I 
konkursu ma być wskazane. 1 1 
zwycięzca konkursu zdobywa pa I 
wo w ciągu 5 lat (na życzą* | 
zwycięzcy konkursu — krócej) 
wynajmować te wyremontował* | 
pomieszczenia na warunkach 7^ 
gowych (za czynsz mieszkaniowy I 
nie większy cd opłaty za kapiw I 
państwowy) z prawem pierwsza. | 
stwa prolongowania umowy 
najmie.na dalsze 5 lat M

3. Zobowiązać do 30 
nika 4992 p i . -

3.1. Ministerstwo Budownictwa I 
i Urbanistyki craz Ministentirc I 
Finansów opracowali zatwie-' 
dzić typowe zasady" konkmsa I 
wskazanego w punkcie; 25 niniej. | 
szej uchwały;

3.2. Ministerstwo^ Budownictw* i 
i Urbanistyki ćraz Ministerstw; f 
-Sprawiedliwości opracować | n- I 
twierdzić typowy -wzór nmo*T I 
podany w punkcie: 2.6. tej uch-1 
wały z przewidzeniem* wams- f 
ków, po których spełnieniinnie-1 
szkańcy zyskują prawo własnoś- j 
ci na przypadające (przekazanej 
im mieszkanie w wyremontowa
nym budynku.

Premier Republiki Litewskie) 
Aleksandras ABlSALA

ZATWIERDZONO UCHWAŁĄ RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ Nr 704 Z 25 WRZEŚNIA 1992 R.

REGULAMIN DOMÓW NOCLEGOWYCH

CZĘSC OGÓLNA

1. Domy noclegowe mogą być 
zakładane w niektórych budyn
kach mieszkalnych lub innych 
specjalnie urządzonych. Domy 
te są przeznaczone do zakwate
rowania osób, zwolnionych z za
kładów karnych/ placówek reha
bilitacji socjalnej i psychologlcz- *1 
nej, punktów rozdzielczych, dla 
osób zajmujących się włóczęgo
stwem, żebraniną i innych, nie 
mających stałego miejsca zamie
szkania, jak też tych, które, z po
wodu gwałtu lub Innej przemo
cy czasowo opuszczają . stałe

l miejsce zamieszkania
2. Do najważniejszych funkcji 

domów noclegowych należy: '
2.1. czasowo zakwaterować oso

by na podstawie skierowań od
powiednich instytucji;

2.2. w ustalonym czasie udzie
lać informacji instytucjom, które 
wydały skierowania na zakwa
terowanie osób w domach no
clegowych;

2.3. organizować w razie mo
żliwości regularne płatne wyży
wienie dla osób mieszkających 
w domach noclegowych;

2.4. organizować zatrudnienie 
fcdołnych do pracy, ale czasowo

-nie pracujących osób, mieszka
jących w domach noclegowych, 
na publicznych i innych płat
nych robotach;

- . 2.5. wydawać osobom, miesz
kającym czasowo w domach no
clegowych, zaświadczenia o 
ich tymczasowym miejscu zamie
szkania;

V  3. Domy .noclegowe powinny 
odpowiadać wszystkim wymogom 
sanitarnym, technicznym, prze
ciwpożarowym 1 bezpieczeństwa 
pracy. y

i 4. Domy noclegowe zakładają, 
-reorganizują i likwidują zarządy, 
miejskie (Tejonowe).

'5 .  Domy noclegowe są utrzy
mywane z budżetów samorządów 
terenowych, środków, zebra
nych od osób mieszkających w 
domach noclegowych, jak też 
uzyskanych z dobroczynności.

ZAKWATEROWANIE 
I EKSPLOATACJA DOMÓW 

NOCLEGOWYCH

6. Osoby zakwaterowuje się 
w domach noclegowych po oka
zaniu dokumentu tożsamości, o- 
raz skierowania wydziału opieki 
i troska albo odpowiedniego ko
misariatu policji.

Nieletnie dzieci, jak' też oso-, 
by, nie posiadające dokumen
tów tożsamości zakwaterowuje 
się w domach noclegowych na 
podstawie skierowania odpo- 
wiedhiego komisariatu policji.

7. Osoby ze skierowaniem wy
działu opieki 1 troski zarządu 
miejskiego (rejonowego) albo 
odpowiedniego komisariatu po
licji zakwaterowuje się w domu 
noclegowym na okres miesiąca. 
Czas ten może być przedłużony 
(nie więcej niż o 6 miesięcy).

8. Nieletni (do lat 16), jak też 
zdolne do pracy, ale czasowo 
nie pracujące osoby, w pierw
szym miesiącu mieszkają w do
mach noclegowych bezpłatnie. 
Poczynając od drugiego miesią
ca za nieletnich (do lat 16) za
mieszkałych w domach nocle
gowych płacą odpowiednie pla
cówki nauczania lub opieki, na
tomiast zdolne do pracy osoby 
wnoszą opłatę w ustalonej wyso
kości z  własnych środków.

9.,- Na jedną osobę w do
mach noclegowych powinna być 
przydzielona powierzchnia miesz
kalna o wielkości do najmniej
4,5 m*.

10. W  domach noclegowych 
urządzane są oddzielne pomie- ' 
szczenią dla nieletńich, jak też 
osób chorych lub podejrzanych 
o chorobę zakaźną.

11. Osoby, mieszkające w do
mach noclegowych, powinny 
przestrzegać przepisów regulami
nu wewnętrznego, ustalonych 
przez zarząd miejski (rejonowy}*

12. Administracja domów no
clegowych ma prawo usunąć z 
mcii osoby, naruszające porzą
dek publiczny oraz przepisy , re
gulaminu wewnętrznego, ■ infor
mując -o tym instytucje, z któ
rych skierowaniami osoby te

zostały zakwaterowane w do
mach noclegowych.

13., Domy noclegowe remon
tuje się, eksploatuje w  trybie i 
czasie ustalanym przez zarządy 
miejskie (rejonowe).

14. W  raafie zniknięcia lub 
popsucia sprzętu domu noclego
wego winni zwracają wartość 
wyrządzonej szkody w trybie 
ustalonym przez ustawy Repu
bliki Litewskiej.

KIEROWNICTWO
DOMAMI NOCLEGOWYMI

15. Domy noclegowe organizu
ją swoją działalność jako przed
siębiorstwo specyficznego prze
znaczenia-, kierując się ustawą 
Republiki Litewskiej o przed
siębiorstwach ' państwowych.

16. Kierownika admlnistracj i 
domów noclegowych wyznacza

' 1 zwalnia ze stanowiska zarząd 
miejski (rejonowy).

17. Kierownik administracji 
domu noclegowego odpowiada 
za organizację, przestrzeganie 
przepisów wewnętrznych, stan 
sanitarny, ochronę dóbr mate
rialnych, porządkowanie 1 nad
zór terytorium domów noclego
wych.

18. Domy noclegowe stale kon
trolują komisariaty policji,

Działalność finansowo-gospo
darczą domów noclegowych spra
wdzają zarząd miejski (rejono-, 
wy) oraz inne Instytucje spełnia
jące funkcje kontroli w  trybie^ 
ustalonym przez ustawy.

P S Z E N IC A  Ż  EWG

Do KłajpedzkiegO Morskie?1 I 
Portu Handlowego.^ przybył I 
tek motorowy murmaósffi] *^ I 
ługi morskiej „Kapitan j 
ko". Dostarczył oń z  E|jr 
pomoc humanltarnąjl 
EWG w postaci 17,5 .
pszenicy, W  naj bliższyc|| 1 
ziarno załaduje się do 

i dostarczy się do przedsiępw"’  J 
przetwórczych.

•Do końca br. przez P#1 ^ai 
pedzki naszemu _ państwu P* 
każe się~ 250 tys.
W  listopadzie oczekuje | 
statki z cukrem' i zien,n®*j7 J 
Dyrektor komercyjny porttt1̂  
nadlj Nikołajcw stwierctóP*^ 
le brakuje wagonów. Kolej®^ 

l dostarcza ich znacznłdnm^ ^ 
wykazuje' się w codziennych  ̂ J 
mówieniach portowcó|3^^^^ 
rudnia - szybszy wytedunM|| 
ków. . i

W  porcie h a n d l o w y ^  I 
ani statków, ani [
kerzy pracują na trzyJBp^ 
W  ciągu 9 miesięcjfjp126̂ 1 
wano tu prawie 4 
dunków — tyle, co pr*®*
•rok-ubiegły.

Alfonsa 'PSS 

kor. ElTA
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fe nasze drogie ojczyste doliny J
W > * *  preyiwycialM Widzieć 1 od-

^ g o b f t l  na powierzchni ziemi, ie  Innego sianu wizual- 
a" Igi î aWfK Ole 'chcemy. G**y, b lok  atccytftw W słońcu, pU- 
J2mj1»o«  w y ł* o łd  — to fw»ry»Uto zachwyca. Wobec lego 

4olkN> 4*r, wąwóz '— to |»łzerfwłeftjtwo — mołe powln- 
0lll̂ iawlać w  smutek! A  przed e l ute tylko przestrzeń wypu- 

Je '  wHęda ma awe orakŁ M ołe z pewnej perspektywy 
o M * y aohle pytanie *— czy naprawdę pojmujemy, skąd alę 

la> zniewalający |xxłni; do /twteta. ety wiele daje Upjo- 
lr»owl jego twanłe podłoże, (a  rytawWołwo powierzchni Zle- 
„  odbierany nuzemu Wlhw doliny, parowy 1 nic nie pozo- 

„  x naszego miasta, takiego <!) naszego Wilna; fama by była 
„Dolina iwy" bez NWwlaiy, bo lw lntty sposób konałaby 

A  ponadto kaidy ma własne rodzinne łąki lat

jjfcd ****-

N | jfcml litewskiej, nie tak 
znów dawno pokrytej je. 
saae lodowcami, pozosta

li gliniaste równiny z dolina- 
L  yyneźbkmymi przez nasze 
j..usvf niewiaże i m. Tam, na 
równinach przy tych dolinach 
istnieje jeden, nie od razu wii- 
doczny „porządek", — od dawna 
ukształtowane życie ludzkie przy 
trót dolinach: suchsze są łam 
pola (łatwiej spływa nadmiar 
wody), prowadzą tamtędy star
sze drogi, od dawna są tam 
wsie dwory. Dolin strzegą sta
re zamczyska lub w inny sposób 
umocowane zbocza; więcej też 
przeznaczano tam miejsca daw
nym bogom. W  tych krainach 
nadrzecznych życie trwa dłużej 
niż gdzie indziej. Życie to za- 
zwyczai toczyło się z  twarzą 
zwróconą jakby ku rzece... Żyło 
się z widokiem na rzekę, a  za 
plecami — za dolinami, polami 
-  jest las. Niemal wszędzie na 
gliniastych równinach naszej Li. 
twy jest podobnie, gdyż tam, w 
oddaleniu od rzek na równych 
gliniastych płaskowyżach mniej 
jest spadzistości, lub całkowicie 
jej brak. Dlatego aż dotąd prze
trwały tam bagna i mchem po
rosłe tereny, osłonięte głuchym 
lasem. Tam swój tajemniczy po
czątek biorą rzeki. Takie są 
lasy taaupiajski i traszkuński, 
l*s? towiański i siesiski. Ignas 
Bisiaskis w wydanej w 1873 r. 
^Mce o Niewiaży pisał: ,.W 

miasteczka Raguwa, na 
Mwtoie od Troszkunai, w cie- 

Suchego lasu rozpościerają 
^  grząskie, gęsto- porośnięte 

tatarakiem bagna. Ślepą i po-

nurą gładź mąci niekiedy krzyk 
putaicza łub syk wstrętnych ga
dów, pełzających tam i z  pow
rotem przez wystające z bagna 
kępy. Miejsce to nigdy nie w i
dzi podróżnych nigdy bowiem 
nikt tu nie wetknie nosa na
wet z  ciekawości; co zresztą 
można by tu było oglądać, naj
wyżej zjawiające się w podob
nych miejscach duchy, Z takie- 
go właśnie zakątka wypływa 
Niewiaża...*1 Takie stare lasy 
działu wodnego jeszcze nie zni
kły i ciągną się wzdłuż wschod
niego brzegu Niewiaży od Lan- 
czunawy i. stamtąd na północ, 
a kończą się zwężając daleko za 
Swiętobrością. Pasmo pól, dróg 
i zagród Ąpytalaukis, Użumiś- 
kis, Burneliai podróżny spoglą
dając na rzekę nazwie nadrze
cznym, a zwracając spojrzenie 
ku równinie — podleśnym. Ileż 
mamy takich nadrzecznych la
sów. tych dawnych niedużych 
„polesi" na naszych równinach? 
A  nad Nie wiążą powiedziano: 
irDr*yrze jest urodzić się w ma
łym kraju*1..., (Cz. Miłosz „Doli
na Issy"). Rzeczywiście w  ma
łym widnokręgu pełniej odczu
wa się świat, który ci przypadł 
lub został dany oraz wagę jego 
treści. Ktoś kiedyś rozumował 
(nie pamiętam kto), że wielkie 
narody nie baczą na granice 
rozprzestrzeniając się wszerz, 
małe natomiast skrępowane gra. 
nicami skupiają się, starają się 
poznać świat w głąb. I dziś w 
latach zbudzenia* się ludzkości 
ktoś nam, nawiedzonym nostal
gią za książęcą wielkością, do
radczo przypomniał: „N ie uwa
żajcie się za wielki naród, nie 
chciejcie dużego państwa..." W  
trudnościach, w pojednaniu spra. 
wdza się prawdziwe wartości. 
Inna natomiast napotkana na 
Żmudzi grupka podróżnych z 
zagranicy niemal wszystko w 
naszym życiu ganiła. Zapytałem 
nawet: czy jest w naszym kraju

chociaż coś dobrego?.. Odpowie
dziano: cudowna jes.t przyroda 
kraju. „Jeszcze jest... przynajm
niej tego nie zaniedbajcie .

I równiny... Tyle na nich 
przestrzeni, nic nie ciąży. Co 
najwyżej przeszłość. A  przecież 
na tej zasłonie przeszłości mo
że być wypisane to, co byś 
chciał po drugiej stronie zna. 
leźć. Powiedzmy: „Dawną ciszę, 
święte dęby, krainę wężów i 
bursztynu...". Tak oto o  swych 
rodzinnych stronach nad Niewia
ża pisał zamieszkały po dru
giej stronie półkuli (w Kalifor
nii) Czesław Miłosz.

Legenda...
Tu, nad Niewiażą nie opodal 

Łabunawa, w miejscu dopływu 
Barcpy leżą Serbiny. Wieś, po. 
siadłość dworska — wszystko to 
stare w takim nadrzecznym „po- 
lesiu*. Legenda serhińska głosi, 
że ród litewskich Miłoszów wła
śnie tu „bierze swój początek”. 
N ie bez emocji, a propos po li
tewsku, opowiada o tym brat 
poety Andrzej Miłosz z  War
szawy. Twierdzi on, że na pół
nocny ws.ćhód od Łabuńawy do
piero wspomniane Serbiny są 
tą wsią, do której być może w 
Xttl w., a może później zawę
drowali z  Serbii Miłoszowie. Po
dobno na serbińskich polach 
znali ludzie wzgórze —  miejsce 
dawnych pochówków., które też 
nazywali serblńskim cmentarzem. 
A  więc stamtąd pochodzą wspó
lni przodkowie. Nie wiadomo w 
jakim okresie* może pod koniec
XVIII w., a może na początku
XIX jeden z  Miłoszów — Jó
zef przeniósł się na Białoruś, 
gdzie zarządzał dobrami książąt 
Sapiehów, wielkimi posiadłością- 
mi ziemskimi, połaciami leśny, 
mi, a później je odziedziczył. 
Podobno Sapiehowie w  przeczu
ciu zamiarów administracji car
skiej skonfiskowania ich włas
ności, przekazali im te dobra. 
Są jeszcze przypuszczenia co do 
innych szczęśliwych przypadków 
(nawet wygranej w karty). A  
więc stamtąd, z  czerejskiego 
dworu (gub. mohylowska) po
chodzi znany światu i Litwie 
(służył w dyplomacji niepodleg
łej Litwy) Oskar Miłosz. Inną 
linię tego rodu, nazwijmy ją 
niewieską (dawniej zwaną ko
wieńską) sławi dziś tak pocią
gająca dla kultury litewskiej i 
polskiej osobowość — Czesław 
Miłosz — • laureat Nagrody No
bla, znany poeta, myśliciel, pro
fesor.

M oże nie zawsze uświada
miamy sobie,, że jesteś
my urzeczeni „swym miej

scem" pod słońcem. Gdy jesteś
my daleko, to ogarnia nas tęs

knota za .,własną doliną Issy". 
Nierzadko też odnalezioną przez 
innych... Dla wielu takim właś
nie miejscem odnalezionym jest 
Wilno, z jego niepowtarzalnymi 
dolinami. Nic zresztą dziwnego 
—  Wilno, jego przyroda kryją 
w sobie nieodgadnioną tajemni, 
cę, którą chcąc poznać nabie
ramy jeszcze większego przeko
nania, iż tajemnica ta naprawdę 
istnieje (1) i pozostajemy przy 
niej. Może dlatego właśnie tak 
wielu ludzi kocha Wilno. A  
nam, urzeczonym, tak bardzo 
potrzebna jest ta tajemnica W i. 
Ina. Odczuwają to ci, którzy 
świadome, odkrywcze lata młodo
ści tu spędzili. Tym większa, 
boleśniejsza jest utrata (zesła
nie!) jeśli zmuszony byłeś opuś
cić Ojczyznę opuszczając W il
no. Dlaczego?..

Coraz częściej zastanawiamy 
się nad tym czytając A . Mickie
wicza, W ł. Syrokomlę, A . Kir- 
kora; a obecnie —- Just. Mar- 
cinkevićiusa; odczuwamy to dziś 
odnajdując Cz. Miłosza.

Przyroda i urbanistyka Wilna 
mają w sobie coś osobliwego. 
Przede wszystkim przyroda o  wa
rtości zarówno zewnętrznej geo
graficznej, jak i głębi ziemi. W  
Wilnie rzeczą najważniejszą jest 
rzeźba terenu: doliny, kondyg
nacje tarasów (niczym balkony 
z ziemi). I zbocza. Zwłaszcza 
zbocza! Wysokie, zielone i cie
niste...

Wileńska rzeźba terenu -r- to 
fenomen lodowcowej morfologii 
(daremnie szukalibyśmy analogi
cznych w innych miejscach Eu
ropy). Tu „w  programie lodow
cowym" działo się tak, }ak... 
nie musiało być: skutą mrozem 
powierzchnią płynęły wody (bo 
przecież w czasie mrozu nie mo. 
że być przypływu wód i odwro
tnie)! W  ten niezwykły sposób 
drążona była dolina Wilecki. A  
więc Wilenka jest macierzystą 
rzeką (stąd Wilno). Dopiero póź. 
niej w tę dolinę wpłynęła po- 
lodowcowa Wilia albo Prawili a. 
Skuta mrozem topniała w  przy
rodzie i posuwała się w  niezna
ny sposób pozostawiając po so
bie pokrytą pagórkami i jara
mi rzeźbę terenu. Taką, jaką 
mają dziś Rybiazki (a raczej 
Grzybiszki), Dolne Ponary, Karo
linki, Sapieżyny, Płacieniszki.

•Niezwykła rzeźba terenu uk
ształtowała lasy wileńskie wo
kół Wilna, ścieżki, domy i uli
ce. W  odrębny sposób grodzo
no tu i budowano, gdyż nieco 
inne były marzenia. Na prze

strzeni wieków na swój sposób 
fekupiali się tu i rozpraszali lu
dzie. Wznoszą się tu świadko
wie Stuleci *— śyiw&ki gótyb- 
kie o .surowej logice, bdrbk W 

swej białej szacie, widoki zespo
łów przyrody i  architektury. Clą. 
gle brak nam czasu, aby się za
stanowić nad tymi pięknymi wi
dokami, gdy z różnych wysoko
ści patrzymy na miasto, które 
pozostawiły nam wieki.

...I oto jesteśmy na południo
wym horyzoncie zbliżając się od 
Miednik lub od Lidy. Zatrzymaj
my się na krótko tam, u zbiegu 
dwóćh wielkich dróg. A  więc 
od Lipówki jakiż piękny widok 
rozpościera' się na położoną w 
dole Starówkę! Szczyty kościo
łów! Stoimy o  wiele wyżej nad 
dzwonnicą św. Jana (55 m wy. 
s o kości) na Wielkim Dziedziń
cu Uniwersyteckim.

W  Wilnie jest inaczej... Od 
wieków inaczej ubijają targ Cy
ganie, inaczej rankiem pieją ko. 
guty... Inaczej zjeżdżają się lu
dzie na Kaziuka, na Palmową 
Niedzielę, na Zaduszki. Dlacze
go tak bardzo tęsknimy za tym 
miastem? Bo nasze miasto daje 
nam w darze powód! Powód, aby 
kochać je niezmiennie, cenić. 
Dlaczego tak niezwykłą Cz. M i
łoszowi wydawała się źródlana 
woda w  kościółku Bonifratrów? 
Dlaczego?... Pytanie to zadaje 
poeta do dziś...

•Takie jest Wilno. Nie mówię, 
że nasze. W ilno ze swą historią, 
przyrodą, dziełem rąk człowieka 
jest miastem naszych czasów. 
Czy się doczekamy tego, że po. 
czujemy się szczęśliwi zdając 
sobie sprawę, że jest ono takie, 
ponieważ fenomenalnie zadziała
ły tu prawa przyrody, fenome
nalnie skupiały się kryształy 
spuścizny kulturowej. Dobrze, iż, 
wierzymy, że W ilno zarówno w 
Europie jak i na świecie będzie 
tak tajemniczo pociągające, jak 
Praga, Salzburg, Ateny. Ludzie 
będą wtedy wiele wiedzieli (je
śli tego zechcą? Stąd niepo
kój...), wiele zrozumieją. A  Ta
jemnicą mimo wszystko pozosta
nie Zagadka —  dlaczego W il
no jest tak drogie i pociągają
ce?

CeslOYes KUDABA 

(Cdn.)

N A  ZDJĘCIACH: Setejnt,
park gdzie stal rodzinny dom 
Młioąza; di&ga do Serbin'; grób 
dziadka Cz. (Miłosza —  Artura 
Miłosza (adiutanta Z. Sierakowic 
kiego) w  'Wędziagole.

^Wedzcy przedsiębiorcy na Litwie
lU? d e l e o Litwa 8°ścł u
W K ^ »6 w ,J ’S ? l, f>ioIc6wu lu w w  s™ecji. Pizy. 
W?1 °4tód» “ “wiązania, a 

nIa kontaktówM i l o pro*
*°*ciTaJ Jtibyło »P°* 

'Uiw ^^c»m ^rłemV*łowca,ni» 
.= ontt bteneame!

1** Lłiv/U ?P°tkanie zagaił 
Abl-

lcb &f»Ji*cznle ’ powita! 
T t e i s i ,  b io rców , w

telegraficznym skrócie opowie
dział o sytuacji polityczno-go
spodarczej naszego kraju. Pre
mier powiedział, że Litwa roz
poczęła reformę gospodarczą je
szcze w latach 1986—87. Przy
jęto w tym okresie szereg no
wych ustaw i uchwał dotyczą, 
cych prywatyzacji, cen oraz 
przedsiębiorstw. Aktualnie spry
watyzowano 17 proc. całego ka
pitału państwowego. Sprawą nu. 
mer i jest obecnie kwestia ban
ków 1 stworzenia własnego sy

stemu finansowego. Poczyniono 
już pierwsze kroki, bowiem do
słownie przed kilkoma dniami 
utworzona Została giełda papie
rów wartościowych.

A. Abiśala podkreślił, że Lit
wa w danej sytuacji gospodar
czej może sobie pozwolić tylko 
na taką produkcję, która mia
łaby popyt za granicą, a więc 
na .produkcję bardzo wysokiej 
jakości. Właśnie dlatego państ
wo nasze tak szeroko otwiera 
swe podwc(e na wpływy kapi

tału zagranicznego, tworzenie 
wspólnych przedsiębiorstw itp.

Ze strony szwedzkiej Ulf Lau- 
rin powiedział, że Szwecja ma 
ułożony cały program pomocy 
krajom bałtyckim. Szwecja pra
gnie, by bardziej wolna była 
gospodarka Litwy, pragnie na
wiązać z Litwą takie kontakty, 
jakie były przed * wojną. Przed
siębiorcy i biznesmeni Szwecji 
u wata ją za podstawowy cel swej 
wizyty zapoznanie się z  aktual
ną sytuacją gospodarczą, zba
danie możliwości wzajemnej sze
rszej współpracy. Strona szwe
dzka zapewniła, że gotowa jest 
udzielić Litwie pomocy w dzie

dzinie dostarczenia niezbędnych 
wiadomości, porad a także ka
pitału, Jednak musi najpierw 
dokładniej zapoznać się z usta
wodawstwem litewskim, przepi
sami itp.

Goście rozmawiali z członka
mi stowarzyszeń przemysłow
ców, przedsiębiorców, wielu kie. 
Townikami litewskich zakładów 
i przedsiębiorstw o aktualnej 
sytuacji,. problemach, możliwoś
ci współpracy. Nawiązano już 
pierwsze kontakty i należy mieć 
nadzieję, ie  w przyszłości zao
wocują one w konkretne dzia
łania.

Julltta TRYK
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Ekrany
V3LNIUS — „W  chłodne no

ce** (USA, dla dorosłych) —• o
11. 13.20, 15.40, 18, 20.20.

LAZDYNAJ — ,,Wyższa klasa" 
(Rosja, dla dorosłych) — o 
15.30, 17.30, 19.30.

DKAUGYSTE — „Herszt ma
fii" (USA, komedia) — o 16, 20.

„Ojczym" (USA) — o 16. 31JC 
_1 .X I —  o 14, 18.

AUSZRA — „Jedna chwila" 
(Indie, 2 serio) — O’ 12.30, 
13,10, 16, 18.30, 21.

EPHRGALE — „Niewolnica se
ksu" („Policja obyczajów", Fra
ncja, kryminał erotyczny, od lat 
'18) w o  112, 14, 16, 16, 20.

lAJEDAS — 31.X, l.XI — „Ko- 
chaj 1 wierz" (2 serie, Indie) — 
o 16, 18.40.

Telewizja
CZWARTEK, 29 PAŹDZIERNIKA 

lT V -l

9.00 — Program. 9.05 — Pro
gram dla dzieci. 10.05 — Piłka 
nożna. Mecz eliminacyjny. Lit
wa—Łotwa. 18.00 — Wiadomo
ści. 18.15 — Koncert. 19.00 — 
TV  forum. 20.00 — Dobrano
cka. 20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Festiwal pio
senki w Finlandii. Część pier
wsza. 22.00 —  Brzeg. 23.05 — 
Film animowany. 23.15 —  Wia
domości wieczorne.

LTV-2

19.00 — Przegląd regionalny.
19.35 — TV  film fab. „Sąsia
dzi". Ode. 2. 20.00 — Dzien
nik (Ost.). 20.35 —  Piramida.
21.05 —  Trybuna katolicka.
21.35 — Film fab. 22.25 —  Wia
domości. 22.40 — Śmieszni lu
dzie Ameryki. Audycja 2.

Warszawa

11.00 — l.Columbo** (6) —  se
rial piod. USA 12.10 — Jazz w 
Puławach. 12.30 — „Bod es" —
wojskowy film dok. 13.00 —
Wiadomości. 13.10, — Program

. dnia. 13.15,—- 17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 -— Dla mło
dych widzów: ..Kwant". 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — „Sława" (16 
óst.) —  seria) muzyczny prod. 
USA. 19.10 — Magazyn katolicki.
19.35 — Co nas obchodzi Maas
tricht? 19.45 — Ten stary, dob
ry jazz. 20.00 — Tęczowy mini* 
box. 20.10 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — „Cohim- 
bo" (6) — serial prod. USA. 22.25 
■— Tylko w „Jedynce". 23.25 — 
Piosenki z butiku. 23.45 —  Wia
domości. 24.00 — Dziś w Sena
cie. 0.10 — Reporter. 0.45 — 
Język włoski

Ostankino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —1 Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Serial TV  „Bo
gaci też płaczą". 9.50 — Piłka 
nożna. Reprezentacje Białorusi i 
Ukrainy. 10.40 — Kreskówka.
11.00 —■ Dziennik. 1 1.20 — TV  
film fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 3. 12.40 — TV film fab. 
„Kabaret mojej młodości". 14.00
— Dziennik. 14.20 —  Program.
14.25 — Teiem5xt. 15.10 — No
tes. 15.15 — Walt Disney przed
stawia. 16.05 — Śpiewa dyplo- 
mantka. teleradiokonkursu „Gło
sy Rosji" T. Matwiejewa. 16.20
— ...do lat 16 i więcej. 17.25 — 
Wagon 03. 17.55 — Rezerwa 5.
18.00 — Serial TV „Bogaci też 
płaczą". 18.45 — Film fab. 23.20
— Muzyka w eterze. Część 2. 
0.55 — Film fab. „Dwanaście 
krzeseł". Ode. 3.

Dyżurni wydania:
Łucja BRZOZOWSKA. 
Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa ZARK,
Antonina M1SZCZUK, 
Aleksander SUBOTKIEWICZ

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 
ludzi- interesu. 7.55 — Kamera 
bada przeszłość. Film dok. „No
we dane o końcu świata". 9.10
— W  wolnym czasie. „Uwaga: 
filmuję". 9.25 — Sam sobie re
żyserem. 9.55 — Karawana.
10.25 —  Nieznany Wszechświat.
11.00 —  Premiera TV  serialu 
„Santa Barbara". 11.50 —  Piel
grzym. Rosyjskie biuro podróży.
12.35 —  TINKO. 12.40 —  Kwe
stia chłopska. 13.00 — Wieści.
13.20 —  Z sali Sądu Konstytu
cyjnego Rosji. 15.00 —  Uczyć 
się rynku. 15.30 — Studio
wzrost 16.00 —  Tam-tam nowo
ści. 16.15 — Transroseter. „Ural

l TV “. 17.00 — Tak i żyjemy. 17.30
— Informator parlamentarny.
17.45 — .Festiwal młodej drama
turgii. 18.45 —  Co dzień święto.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie
ści. 19.20 — Premiera serialu 
TV  „Santa Barbara". 20.10 — 
W  świecie auto i motosportu.
20.40 — Specjalny informator 
komercyjny. 20.50 — Kresków
ka dla dorosłych. 21.00 —  Mo
ja ojczyzna. „Kąty petersbur
skie- . 21.55 — Reklama. 22.00
—  Wieści. Prognoza astrologi
czna. 22.25 —  Karuzela sporto
wa. 22.30 — Dziś w  RN Fede
racji Rosyjskiej. 22.45 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji. 
23.15 —  Solo. Nowy iluzjon.

PIĄTEK, 30 PAŹDZIERNIKA

LTV-1

9.00 ‘— Program. 9.05 — Zie
mia Kłaj pedzka. 9.50 Ojczy
zna. 10.40 — Brzeg. 18.00 —i 
Wiadomości. 18.15 — Dla ma
łych i  dla dorosłych. 18.35 — 
Film fab. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Wiadomości. Opinie. 21.05 — 
Festiwal piosenki w Finlandii. 
Część 2. 22.05 —  Labirynt. 23.05
— Ffekn animowany. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Kawiarnia „Arka".

TV  Litwy Wschodniej

18.00 —  Trans. TYP. 119.15 —  
Reporter. Wiadomości w jęz. li
tewskim. 19.25 — Kronika kry
minalna. 19.40 — Co opowiada
ją wzory tkanin. 20.00 —  Re
porter. Wiadomości w jęz. ro
syjskim. 20.10 —  Film dok.
20.20 —  Oaza M. 20.40 — Tele- 
stop. 20.45 —  Reporter. Wiado
mości w jęz. polskim. 20.55 —  
Jeszcze nie śpij... 21.10 —
Trans. TVP.

Warszawa

11.00 — ..Bomż, czyli bez sta
łego miejsca zamieszkania** — 
dramat obyczajowy prod. ZSRR. 
12.30 — Kwadrans na kawę.
12.45 Klub samotnych serc.
13.00 — Wiadomości. 13.10 —

Grono nauczycielskie Ejt- 
minlskjej Szkoły Dziewięcio
letniej w rejonie wileńskim 
składa wyrazy serdecznego* 
współczucia koleżance Hali
nie JAWELSKIEJ z powodu 
zgonu jej Ojca -

(Zam. 1240)

Dom Kultury Związków Zawodowych*
(ul. Mykolaićio-Putino S)

POLSKA FIRMA „PEGAZ" 
ZAPRASZA NA TARGI W IELOBRANŻOW E  

W  DNIACH 4— 6 LISTOPADA.
Wystawa czynna od 11 do 17 godz. Wstęp bez* 

płatny. Informacja: Vilnlus, tel. 61-06-89.
(Zam. 1216)

KUPUJEMY  

CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yilnius, tel. 65-26-17.

(Zam. 1061)

Program dnia. 13.15 — 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: Ciuchcia. 17.50 —  
Język angielski dla dzieci. 18.00
— Teleezpress. 18.20 — „Smak- 
92" — program rozrywkowy.
18.40 — Każdy ma prawo. 19.00
— ..Dynastia" — serial prod. 
USA. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 
—- Wiadomości. 21.10 —  Film 
fabularny. 23.00 — Program pu
blicystyczny. 23.45 — Wiadomo
ści. 24.00 Dziś w Senacie. 0.10
— Zawsze po 21-szej. 0.50 — 
Koncert Cheta Atkinsa. 1.50 —  
, Siódemka" w .Jedynce".

Ostankino

4.55 —  Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Premiera se
rialu TV  „Bogaci też płaczą".
14.25 —  Brydż. 14.50 —  Biznes- 
klasa. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Walt Disney przedstawia. 16.00

. —  Centrum. 16.40 — Kresków
ka. 16.50 —  Technodrom. 17.00
—  Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 —  Film dok. 17.45 — Wa
gon 03. 18.15 —  Człowiek Ł pra
wo. 18.45 — Rezerwa. 1&50 — 
Pole cudów. 19.45 —  Dobrano
cka. 20.00 —  Dziennik. 20.35 — 
Program. 20.40 —  TV  film fab. 
„Osobista broń". 22.05 — WID 
przedstawia: Biuro Polityczne.
22.35 —  Tabor muzyczny. 23.40

N A B Y W A M Y  
CZEKI INW ESTYCYJNE

po wyższej renie.

Zwracać się; Vilnius* uL 
Barboros Radyllaltes 3, gab. 
206, tel. 61-40-75. Pracujemy 
bez dni wolnych.

(Zam. 1216)

ORGANIZUJEM Y  
TRZYDNIOW  E W Y JA ZD Y  

do Polski 

5— 19 listopada —  DO TO
RUNIA ;

12, 26 listopada —  DO OL
SZTYNA, OJCU, BIAŁEGO
STOKU.

Zwracać się telefonicznie: 
Vllnlus, 61-60-67.

(Zam. 1224)

SPRZEDAM

nowy telewizor „Horizont" 
(61 cm), ,automagnetolę „By* 
linka*', pralkę „Viatka-auto- 
matM —  14, 16, piecyk elek
tryczny na cztery fajerki i 
papierosy „Wlnston". Mogę  
dostarczyć do domu.

Zwracać się: Vilnius, 41-' 
64*27.

(Zam. 1239)

— Auto-show. 23.55 — Hittaś- 
ma. Podczas przerwy — Dzien
nik. 0.55 — Film fab. „Dwana
ście krzeseł". Ode. 4.

TV Rosji

7.00 —  Wieści, 7.20 —  Rekla
ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 — Kamera bada przeszłość. 
„Kryzys rakietowy". Część 2. 
8.50 — W  wolnym czasie. Ptaki 
obok nas. 9.05 — Gentleman - 
show. 9.35 —  Moja ojczyzna. 
Kąty petersburskie. 10.30 —  Pi
sarz G. Siemionow. 11.00 — Se
rial TV  „Santa Barbara". 11.50
—  Nostalgiczne wieczorki. 1220
— Multi-puki. 12.35 —  TINKO.
12.40 — Kwestia chłopska. 13.00
— Wieści. 13.20 — Z saU Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 —  Studio 
Wzrost. 16.00 — Tam-tam no
wości. 16.15 —  Minaret. 16.30

Iżyca. 17.00 — M-trust. 17.15
— Kipras Mażeika. Reportaże z 
NATO. 17.45 — Walt Disney w 
piątki. 18.45 — Co dzień • świę
to. 18.55 —  Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Film fab. 21.00
— XX wiek w kadrze i za kad
rem. 21.55 —  Reklama. 22.00 — 
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22.25 — Karuzela sportowa. 
2230 —  Dziś w RN Federacji 
Rosyjskiej. 22.45 —  Z sali Są
du Konstytucyjnego Rosji. 23.15
— Salon wieczorny.

SPRZEDAJE SIĘ 

samochód WAZ*2103 1980 r- 

Zwracać się: Pabrade, tel. 
8-217, 53-125. (Zam. 1218)

SKUPUJEMY  
CZEKI INWESTYCYJNE  

(płacimy po 1,1 talonu za 1 
nieindeksowany czek). Roz
liczeń dokonujemy w  tym 
samym dniu.

Zwracać się: Vilnlus, An- 
takalnio 41, tel. 74-17-92 od 
godz- 9 do 18.

(Zam. 1226)

SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne. Opłata 
od razu.

Zwracać się: Vllnius, Ge* 
rosi os VUties 1, gab. 2 od 
godz. 9 do 18, tel. 23-02-61.

(Zam. 1207)

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE  

Vilnius, Vilef$io 9, tel.: 74- 
80*72.

(S— 166)

KTO URODZ fti 
29 PA żD znaró ja

To ludzie w dużym ■ 
niezależni życiowej 
cznie w iesze zdolności 
wania faktów i zjawi* ^7 * 1  
ni.-W  swoich przedtl^^T^l 
są wytrwali i  c ierp li 
im w tym rozbudzom &***• 
Działają na ogół oslro^f^ 
gdy nie ryzykując Im  M . 
Wolą dochodzić do ** I
mi. Ze swoich osiągnij 
ją dumni, a nawet Pysaj^Jl 
turę mają wrażliwą &  Ł , 
munikatywni i nie okazuj, 
tnio swoich odczuć. By*^’ 
dejrzliwi i nieufni. Cby  ̂*  
'dyną ich słabostką Jest 9 |  
liwość, ale... sobie. ^  ■

FIRMA ZAGRANICZNA L  
wynajmie 2—ł-po^jj. I  

mieszkanie na Starówce k, I 
leńskiej.

Tel.: Vilnins, 42-6W1 « I 
55-18. 1
___________________ (Zan izta

SPRZEDAJE SIĘ 
jednopokojowe mieszki* I 

w  m. Vlsaglnas (Snleakąl 
Zwracać się: Visaglnaj ^  I 

8-266, tel. 34-304. ‘
__________________ (Zam. 1Z30)

SPRZEDAJE SIĘ 
dwupoko jowe mleszlum 1 

w  m. Visa0nas (Snleakąl 
lub zamienia na WAZ, u» I 
rię nie starsze niż pięć |* I 

Zwracać się: Visag1rm, U  | 
8-266, teł. 32-173.

(Zam. 12H|

Po dobrymi kursie 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Płacimy od razn.

Zwracać się. Vllnlu«, Gi 
vonu 16— 3, teL 46-60-Ą i 
godzinach od 8 do 13 1 d 
15 do 19 w  dniach pracy.

(Zam. 12221

Po (wysokiej cenie 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE 

Płacimy od razn.
Adres: V iln lu , MMKł* 

27, tel. 77-99-76.
(Zam. 1CT_

Kalendarium
• Czwartek (29JC) fest 

dniem 1992 r. Do końca 
63 dni.

• Znak Zodiaku —. Skoip**
• Imieniny: Euzebii?? WioM1*

Dalii, Narcyza.
• Wschód Słońca — f-ll[ , 

chód — 16.50. Długość ®ul' 
godz. 33 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydro*nrf*  ̂ I 

logiczna przewiduje’ m 29 r
dziemika zachmurzenie * P 
jaśnieniami, wiatr wschód®* 
miarkowany, krótkotrwale 
dy. Temperatura 3—5 J
ciepła.

W  ciągu następnych
dni krótkotrwałe opady, I
ratura w nocy od —-I. J
w dzień 2—7 stopni clepfa-

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasi adres: 2019, Lletu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Laisvts pr. 60.

Kod 97218 
Cena 3 talony.
W  Polsce — 800 U.
-Zam. 3788 
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego — 42-78-83, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-84, prawnie
— 42-75-78, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-89-88, Żyda 
politycznego — 42-78-81, łyda wsi —  42-79-88, 42-78-98, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-79-58, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-99-83, listów — 42-89-85, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, lotokorespondenci — 42-99-81, tłumacze — 42-99-80, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWKZ

Usługi XERO — powielanie' 
nych dokumentów — pr. LalŴ * 
11 piętro, pokój 1102. Czynne 
do 17.00 w dniach pracy, teł.

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — Pr-
sv£s 80, 11 piętro, pokój 
lefon — 42-89-83.

111*  1


